
Nr 1*/3 lialezytość pocztowa cploctoo gotowa czaartdk 2 sierpnia >S2d m vi.

OR3 AN POLSKIEii PARTIO SOCJALISTYCZNEJ

CENA PRENUMERAr?:
We Lwow ie m iesięcznie 32.009 M. 
z dostaw ą do d«mu 36.0uc> Mk.,aŁ 
prow incji 36.000 M&., za g ran iją  

60.UUC AU i ■>

Ccući pojedynczego r^zcaipiam 
> na wzlym obszarze -Tolsti.

1 5 0 0  M R .
RtjfekuJa I A dm inistrac ji  

l.wów, Sykstuska i. 4  ~
Teł. Nr. i i .  '  -

N A K > ,.:  ŁlfU. EPOŁOZIElCZLGCr TG W. W YO. ' CZEK P. K. O . Nr. 14 2 . 170 . R E D A K T O R  NACZ.: ARTUR W. MAiJSMił,

Uchwalać a nie
" ■ - j . . . i , ’ >: V  ‘ ,

"* W  sejm d w ćj kom isji sk a rb o w ej r o z g r y w a  s ię  | A  w ięc  d o p iero  za  p or i*oku ustaw ia o  pctóiaiku 
o b e c n ie  d em a g o g iczn a  1 om edja , k tóra  sw ą  p o  m ajątk ow ym  m a ' w e j ś ć  w  ży c ie  z  w in y  toych , 
.<nysłow ościa  p r z e śc ig a  w szy stk o , c o  ń ie p ia w d u -  k tórym  s ię  tak sp ie sz y  ją u ch w a lić . D la czeg ó ż  
n o d o b n e g o  w id z ia ło  s ic  d otąd  n a  o p eretk o ;, ej w ięc  ten p o śp ie c h ?  W o b e c  tak iego  flegm a tycz  
S c e n ie . . n e g o  sta n o w isk a  w 'ęk szo śc i rzą d o w ej 'gdy cho-

K onusja  ta  p racuje u ardzo  W ytrw ale  n ad  d z i o  ph> cen ie , m ożn a p r z e c ie ż  sp ra w ę  udlroczyć  
p ro jek tem  u sta w y  o  p od a tk u  m ają tk o w y m  P ra c Q d o  je s ien i, aby tę w a ż n ą  u s tc w ę  d ok  trefnie o p ra -
,w p ro st w r e  P o s ie d z e n ia  łrw a ją  p o  S i w iecn i oow ać  ' ................. '  ' ’
go d z in , k o ń czą  sto  o  godlz. 12  V  n o cy . N ie  p o -1  D ia czeg o z  s ię  tak  s p ie sz ą ?
■jarow ano s o b ie  n a w e t  n ied z ie li, r  — { P r o e d e w sz y s ik ism  dizialają tu m o m en ty  de

Isto tn ie  sp raw a n ie z w y k le  w ażna, w  jó e m e j  m a g eg iczn e . C hcą w 1 o p in ii publicznej u ch o d z ić  
sy tu acji g o sp o d a rcze j , n iec ierp ią eu  z w ło k i. U - za  tych , k tó rzy  n a p ra w ia ją  akarb. W p ra w d z ie  
ohw aren ie, n o  i  '.T prow adaenie w  ży c ie  u s ta w y  o  n ie  za p ła cą  je sz c z e  z ła m a n eg o  sze lą g a , a le  \vo -
P odatku  m ają tk ow ym , k ió r y  m a p r z y n ie ść  m i- b ee  b ezk ry ty czn y ch  tłum ów  ch cą  u ch o d z ić  b o-
liarcl t ł o  tych  pólsk idh , to  je s t '•ów noznpi 'z .ie  t dai p rzez  m ies ią c  z a  zb a w có w ' 1  w ie lk ich  ofiar-  
janacją skarbh  i w kłuty n y ch  p atrjotów

K to  d u s i s ię  wi d z is ie js z y c h 1 s b  as^n^ch ś to -  
w m kąćh  gosp od arczy  d i, k to  p o d  ich  c ię ż a r e m , 
g m ie  z  g ło d u , ten  n ie  m ia łb y  s tó w 1 p o c h w a ły  
i u w ie lb ie n ia  d la  p ra co w ito ś ' i p o s łó w , k tó rzy  
-sapom nieli o  wlakacj-jdb \  ii ie  zw a ża ja c  n a  ka  
p ik u la m e , upalne w arunki pracy', p o ś w ię c a ją  s ię  
ab y  ty lk o  ten  p o d a te k  W tej je szcze  s»sji le tn ie j  
u ch w alić . "

K tob y  z a ś  ternu g o d n em u  u zn an ia , o k la sk ó w 1 1

i \a d to  d z ia ła ją  w zg lęd y  burtfsiej o r z y z u m n e , 
rea ln e .. S p eau iu ją  n a  to , t e  p o sp ieszn ie  uehw a- 
lona u sta w a  p o d a tk o w a  o k a że  s ię  n iew yk on a ln ą  
i  m o że  n aw et, w  n astęp n ym  rok u  n ie  trzeb a  b ę 
d z ie  tej dan iny  p ła c ić

D la te g o  k rzy k  w  p r a s ie  n a ro d o w ej, z e  D ia 
na,and i M o r a c z e w sk i z b y t  sk ru p u la tn ie  bad ają  
p ro jek t tej u s ta w y , ż e  s ta w ia ją  m a s ę  p o p ra w ek . 
T o w  języ k u  „ n a r o d o w y m "  n a z y w a  o ię , ż c  c i , i  
sa b o tu ją  tę  u s ta w ę , g d y  o n i ch cą , ab y  b ogato  
w  p o śp ie c h u  n ie  w y k p ili s ię  od p ła c e n ia  i aby  
u s ta w a  n a p r a w d ę  b o d a j :w rok u  n a stęp n y m : .mog a 
w e jś ć  w  ż y c ie  N a  tern te ż  p o le g a  sa b o ta ż  s o c j a 
l is ty c z n y , a „ p a tr jo ty c z n y “ p o śp m cb  rzą d o w ej  
w ię k s z o ś c i  se jm o w e j . C h cem y , aby ta  d em a eo g ja  
n ie  b y ła  z b y t  ta n ią  i to  ta k  b a rd zo  b o li.

CUrlŁ.

Po zw ycięstw ie  gdańskiem  p,. Soydy.
S z y k a n o w a n ia  e m ig ra n tó w  p o lsk ich -

G D A Ń SK  3 1 . l ip c a . (A W ). S ,Senat w o ln eg o -  
m . G d a ń sk a  w y d a ł r o z p o r z ą d z e n ie  h a  m iocy, k tó -

ŁiodziwU p o śp ie c h o w i -chciał s ię  pfczei 'w s ta w ić  \ ^ l £ n ' ł p o lsk im , w y ja z d u  a
T L  _1 to r  e««łirnł-K.r ■*:= ,, „  •• AmCfcyki. Pow odem  p m w pi i szczenią em igrantów

p o ls k ic n  na o k r e 1., L-yio s ta n o w isk o  sen a tu , k tóry

z a ż ą d a n o  p r z e p r o w a d z e n ia  o g lęd z in  w  d aw n ym  
o b o z ie  e m ig r a c y jn y m , m o ty w u ją c  lo  rem , iż  cm i 
g ra n c i w y je ż d ż a ją c y  z G d a ń s k a  w in n i te ż  b y ć

"ten s łu sz n ie  i  z a s łu ż e n ie  sp o tk a łb y  s ię  z  p o w sz c -  ''" ew p u szczen m  e m ig r a n tó w  p r z e g lą d a n i p rzez  d ek a rza  w o b o z ie  e m ig i  ryj-
■nr > ie n ie m  | p oisK icr na okre'., L-yło s ta n o w is k o  sen a tu , k tóry  n y m  w  G d a ń sk u . W o b e c  to g o  tra n sp o r t m u s ia ł

Jos iy lk o  j e i n o  n ia le , a le  Wiażne ale. ‘ i  | o d lńów nl p o z A w tto n , n z b a d a n i i e m ig r a n tó w  > w i ó c i ć  d o  W e jh e r o w a  O k r ę t k tó r y m  em ig ra m n  
F o r s r ją  ton  p o d a  ek stro n n ic tw a  r z ą o o w e  P r z e z  le k a r z y  a m e r y k a ń s k ic h . Z e stro n y  se n a tu  | m ie li o d p ły n ą ć  o d je c h a ł d o  A m ery k i, 

dtijeua i jpiast a  8 w łaszczu  ehjetia . C zyli iC5 sam i, 
k tó r z y  d o  m iedhwju. i  p rzy  p om ocy  m in istra  
ek a ib u  c z y n ili w sz y s tk o , a b y  sp ra w ę  te g o  podatku  
Kvi jak n a jd a lsza  p rzw szfość  o d śu n ą ć  

S k ą d  w ię c  ten  d z is ie jszy  za p a l?

• j t i i . ą - i>

toikt nie cKce rządzić w  Niem czech.
. . .  B E U G lN , 3 1 . l ip c a . (P a l) . P r z e s i le n ie  z o s ta -  

r Gira jed n ak  je s t sbyt p rze jrzy sta , :  s ię  - jio n a ra z  to z a ż e g n a n e . N a ra d y  m ię d z v  's tro n 
i c  ..ie j  n ie  p o eu a ć , d em agog ia  z b y t irdy arna ,n ic twaim i w y k a z a ły , z e  w 'o b e c n e j  ęfekvjfi ż a d n o  

tob b iireon a  c h y b a  ty lk o  ń< an aP  b e tó w . K ażd y  j s t r o n n ic tw  n ie  m a  o d w a g i w z ią ć  n a  s ie b ie  
o czek u je , żie p od atek  m a ją tk o w y  d la te g o  tak p o -1 

s ię  u ch w ala ,, ?by on  n a ty u im ia st w s z e d ł i

o d p o w ie d z ii in o ś c i  z a  rz ą d y  o b a r c z o n e  c ię ż k ą  
s p u ś c iz n ą  p o  dr. C iu io . P r a sa  w y r a ż a  p r z e ś w ia d 
c z e n ie , ż e  d y m is ja  g a b in e tu  C u n a  p r ę a z e j  czy  
p ó ź n ie j  j e s t  n ic u n .k n io n a . 1

.sp ieszn e
dvl ż y c ie . W y m a g a  teg o  z r e sz tą  p o ln ż e n is  c o sp o  

Idarcze i ^ in an sow te p a ń stw a . U c h w a lić  p oda- ■ 
jteik i n a ty c h m ia s t  g '  ś c ią g n ą ć , ab y  m o g ły  b y ć ,
'w strzy m a n e  m a szy n y  d ru k a rsk ie , w yrzu ca jące  c o -  ,v . * . - „ ci« r a /r. „  . .
d z ie n n ie  m iliardy banknotow i o -  <wraz m rdeiszej ' C A S ^ E L , 31 lip c a . 1 iJ z is  m n o  L ą o d z .
w  \  ■ ł - t e i  n a  c lw orcu  [w K re in zer  im a ła  m m jsce  w ie lk a

T ej r a ty c h m ia sto w b śc i w p i a n i u  d o m a g a ją  ^ s t r o f a  k o le jo w a  P o c ią g *  ś ? i - s m y  t o « -
n a ta r c i . w ie  io c ia li i i .  O ni g o to w  ą. p c w  e- W M  n a ,m u > Po a i «

S tra szn a  Katastrofa kolejowa w Niem czech

ipię n a ta rczy w ie  so c ja liśc i. O ni g o to w i są. p o sw ię -
£ lć ca łe  ferje  le tn ie , ab y  o ie r w sz a  ra ta  teg o  po- 

atku m o g ła  Dyć śc iągn ięta  już w  rok u  1923 
jW zurem  praouw itośiń  w  tej k on n sj' s ą  te ż  to w . 
p o s ło w ie  D i im and i M o ra cz°w sk i.

Ty mc Fa sem  k om isja  już ra z  o d r z u c iła  icn  
w n io sk i i u ch w a liła  g ło sa m i w ła ś n ie  chjeny ? 
p ia sta , ż e  doipieiro W ro k u  i924  mia s ię  zacząć  
śc ią g a n ie  t e g o  p o d a tk u . A  w ię c ... za  p ó t  roku .

Gdy n a  k o n w en c ie  s e n io r ó w , .ndbcy n a d a 
w a li n a  po.jpieck w  u ch w a len iu  te g o  podatku , 

in a s i to w a r z y sz e  p o w ie d z ie l i ń b b rze , die przy- 
ep ie szm y  term in  p ła tn o śc i W ó w c z a s  reprezen  
tant p ia s to w c o n  z a p o w ie d z ia ł p r z y c h y ln a  d la  ta

s t o ją c y  n a  ktaęj-i- D o g o d z . 5 1 5  w y d o b y to  z p o d  
g r u z ó w  2 7  z a b ity c h , p rz u w a ż n io  m ę ż c z y z n  i 2 5  
r a n n y c h  z k tó r y c h  11. o d n io s ło  c ię ż k ie  u s z k o d z e 
n ia  i

'E L B E R F E L D , 31  l ip c a . ( P a t \  P oli-adin . 
W o lff  d o n o s i, ż e  wT d n iu  3 0 . b. m . zd a i‘z,yła. s ię  
n a  s ta c j i O te r b r iic k o n  k a ta s tr o fa  k o le jo w a  M ia 
n o w ;c ie  p o c ią g  o so b o w y  n a je c h a ł n ;r  StoiUcy 
n a  s ta c j i d iu g i p o c ią g  o s o b o w y . 15  <:*śób t i j ż k o  
ra im y  śli. ' 1..

AKCJA R OB OT, NIK DW MIEJSKICH W WAR 
SZAWIE. /

W A R S Z A W A . 3 1 . lipca. (P a t.) „K urjer w a r 
sz a w sk i d o n o s i:  dfelegaci r o b o tn ik ó w  n iie jsk iih  
p o  k o n feren cji z  o k ręg o w y m  in sp ek to rem  pracy  
i p o  u z g o d n ien iu  sv  ć g e  sta n o w isk a  udali si?  z 
in sp ek to rem  B o h u siew icze in  d o  m inistra p racy  i 

k ie g o  p o śp iech u  w- p ła cen iu , zm ian ę stan o w isk a  o p ie k i sp oreczn ej i p rzed sta w ili mu o g ó ln a  sy.tua- 
ś w e g o  klubu. G dy jednak  sp r a w ę  tę  w y to czy li cję. M in ister  D arów sk- o ś w ia d c z y ł ,  ż e  pocićj- 
ponow -nie w  kom isji sk arb ow ej p o s ło w ie  socja- m ię  s ię  w  n ajb liższych  d n iach  ro li p ośred n ik a  
Listycem, p ia s to w cy  n ie  dotrzym a]^ o b ie tn icy  i m ię a z y  rob otn ik am i a w łaozam : m iejsK icm i. R o- 
iwtraz z  d t ic n ą  E kusow au p r z e c iw  p r z y so ie e a e tiit  ct> u iicy  o sw  iad czy* ., żja p r z e d s ta w ią  io  z c ^ m n iu  

i. w  w u  . 1 , *iateg«»iótw rohatmków.

M'N OSIECKI URZĘDUJE.
W A R S Z A W A .  3 1 . l ip c a . ^Patj, , M in ister  

O sie c k i w  d n iu  2 6  l ip c a  b . r. o b ją ł u r z ę d o w a n ie  
w  m in is t e r s tw ie  re io rm  r o ln y c h . W y ż sz y c h  u  
r z ę d m k ó w  p r z e d s ta w ił  m iiu stro w  i d o ty c h c z a 
s o w y  k ie r o w n ik  G ł. U rzęd u  Z ie m s k ie g o , d y r e k 
to r  C za łb o w isk i i .

.••i- . - — »*♦—
P O W R Ó T  S KA Z A Ń C A .

P AR YŻ .  3 1 . l ip c a  i P a t). B j e m a  m in  
s t r o w i M a lv o , sk a z a n e m u  w r. 1 9 1 7  n u  w y d a le n iu  
e  F r a n c j i na p r z e c ią g  & <jai jJop o  o lb iO d e  w-
jpowrót do fcraju'. v  -w



- A ^„pZIEN ftiK  LbDuWX“
rapu
i

^ Nr, 173^

Z  S E J M U .
i

\
P \  -iW ^ęZiW A 1, 81. J3feę» '(Rat). Na ,30-te*,

r-Joazento Sejmu, po udzielćniu kilku artopów 
zaw adomtomu, że w miejsce zmarłego posła 
■fWlodJmjerza Kalinowskiego z  listy Nr. 10. z 

okręgu biętostock iągo, iW /jJł do Izby p^sek 
y pawieł iWoiaszjn, przystąpiono do trzeeięgo 
•j czytania ustawy o zakresie dziaianna m*ni»tei- 
jjstwa refom  rolnych
I  W głosowaniu: Wsz.y.stkie poprawki .upadły. 

Ustawę przyjęto w  trzeciemj czytaniu, 
t Uchwalono rezolucje, aby Rząd przedłożył 
tflo końca b|. mi. ustawy o m aterjalw j pdj>owfe- 
dziailności uczę. ilców państwowych’, przede- 

-‘wszystkiem izaś urzędników ziemskich, i aby w 
rozporządzeniu wykonawteŁĄm określono poję. 
zie  małe; własności. Ostatnio rezolucja przyjęta 
istw ierdzd, że funkcjonariusze Urzędów Ziem
skich nie maj<n pTawa do utrZy-mywania ziemi, 
oopoiu są, na urzędach, i i ' , ■

Przystąpiono do głosowania nad1 ustawą < ,
„ , 0  FINANSACH KOMUNALNYCH , , y

^  ^  art. 5., który1 pozwała wprowadzenie po
datku od kopał,,, przyjęto poprawkę p. Dia,- 

‘łnahda, z uzupełnieniem p, Lisieckiego, że wy- 
Jęt* są 3! (pod1 tego prawa kopalnie będące w 
Zarządza państwowym i podlegające -nonopufo. 
l,wi państwowemu, żupy solne. - 
t-i j Po art. 7. donano imtęp . „Wolne od podatku 
jfia rzecz gmin w; ajskięW i miejskich *łą wszystkie 
^ojtdje zamieszkane przeu inwaliuów, wdowy i 
t iieroty po tychże, pobierających rentę inwa- 
i  Jzką, oraz smerytów pobierających Wsparcia 
jua istarośó i piejTuuo". i ' 1

Wi a’Ą . 8. przyjęto popliWkę p Pu tka, aby 
w b Zaborze austriackimi gminy otizymy wały w 
aodałkn do podatku przemysłowego nie połowę, 
lecz trzy czwarte.

W art -10. przyjęto część poprawki pp. M©.- 
s-ączewekŁęgo i Piamandą mianowicie: „Powia 
tołwe Związki Komunalne są obowiązane wy
płacać z otrzymanych1 sum (chodzi o podatki' 
od spożycia) połowę gminom wiejskim. Sumy - 
te rozdzielają się, między gminy’ wiejskie według 
teiosunku liczebnego mieszkań zów gmin wiej- 
^skicn do Mcżły mieszkańców powiatu, z wyłą
czeniem gmin miejskich".

Na wniosek pp. Moraczew-skiego i Diart.anda 
przyjęto poprawkę tej treści: „Do podatku od 
fcpiiytu.su i wyrobów wouczanych, od.1 win, win 
musującymi i niwia, pobierany bidzie podatek 

,w- wysokości 30 proc. państwowego podatku, aa 
rzev  Związków Komunalnych". 50 proc. ogojf- 
nei sumy wpływów z tego- podatku, przypada 
jgrrunom miejskimi, a  drufeie 50 proc. powiatowymi 
Związkom Komunalnym'. Rozdział tego dodatku 
mjędzy gminy miejskie ,a Powiatowe Związki’ 
bomunaTr e nautffci według zasad1 zadartych w 
ąrt- 10“. DaSej przyjęto w art, 10. popmWkę pp. 
T*ngbn i Halka, aby on faodntku zwdhić 
także podatek od1 cukiu. i

W a r t  lfł. (ipodatek od' spadków^ i darowizn) 
przyjęto poprawki rządowfą i p. Pu tka. „Gminy 
miejęKi© 1 wiejskie ?.a<gą pobierać samojstny po
datek od przedmiotów* (Spadku i darowizn, poło
żonych na ich obszarze, w wysokości 10 .proc. 
państwowego podatku od (spadków i darowizn, 
przypads jących na odnośne przeduimty spad
kowe Tub tarowane.". Uzupełniono także arj;. 
16-ty następującym ustępem 'formalnym, zgłe' 
iS/onym przez .pp. Kwiatkowskiego i Kowalczuka: 
_„Po datek jod1 plakatów, szyldów i anonsów:
1) Gminom miejskim wolho pobierać podatek od' 
napisów firmowych i ogłoszeń bądź umieszczo
nych na budynkach, roznoszonych,, wyświetla
nych lub’ i owpowszecłmianycb w podobny sp© ■ 
sób, 2) Rowiatnwym Związkom Komunalnym 
wolno pobierać podatek’ toia plakatów! i szvldów v 
podatek od anonsów poza obszarem gmin miej
skich. Od podatku jwiuny być zwolnione ogło
szenia urzędowe i -wyborcze Ido reprezentacji 
nufelicznrch oraz ogłoszenia od poszukujących 

'prac. i inne .jgłoszenia, które wskaże rozporzą
dzeń'4 wyicanawcze. | | i , ' ■'*

Do iajrt. 17 (podatek od zabaw jpubliczn ych) 
przyjęto ifiodałeł. „od zawooów i ’ pcpjsówą u- 
«Eąjteań>cb urze^ _ łwarzystwia aportowe i giną- 

1 pdMScaią-eaBa

Tiar^ąd g.ninny, p tdaw k  cen ate unoze prze.i«sić 
10 nroic ceny-w st^n". v f  j

vV \aitt. 219. pizyj^to pt/jrtawkę p, Patka; 
„Opłaty targowe od artykułów spożywczych nie 
jnogą być pobierane". W szystkie inne poprawki 
odrzucono. Ustawę orzyjęto iw dm giem  czytaniu.

O godz 2‘40 (.narszałek zaixąiłz:ł przerwę 
obiadową d o  ,god!z. 4-tej po południu. Po przer
wie wicemarszałek Seyaa ogłasza, że Wpłynąć 
wniosek fo łń a ln y  u zdjęcie 7 porządku d'zien- 
noco ustaw ę o Uposalżeniu urzędników i l̂ ę- 
dzi^w i ustawmy emerytalnej. ; ~ ■

uąazyńs a  (NPR) sy,rz- ,,iw i 1 ^i,■ iiuile1- 
ni«|m cwojego klubu. ,odkładaniu tych pilnych' 
spraw, na które wszyscy urzędnicy czekają, a 
Z którymi komisja budżetowa tak cię spieszyła, 

i P- Chacińsl i (ch.-d.), /zapytuje na ja k  długo. 
W icemarszałek Seyda- Do jutra.
W głosowaniu Izba przyjęła wniosek na od- 

iO,ozenie.' I I i T i ’ , i • j

! Przystąpiono da  sprawy poprawek S-enatu 
do Ustawy o scali .ń r gruntów.

P. Sommerstein (Koło Żydowszie) sprzeciwił 
.się -poprawkom Senatu iV: głosowaniu przyjęte 
w.-łzystkie poprawki w  pnyź wn* isku komisj.. 
Tem&amem została ustaw a ostatecznie ustalona. 
> j b. Kapelihsic5 (Wyzwolenie) zrzeka się rnoty- 

.wowania nagłości swego u-nusku w sprawie 
< lazczędności złotyub poiśkiu.i, wobec tego, żc 
\ prawa została już załatwiona pi zez KządW> ńio- 
isek odesłano do. komisji. j. i itW f  j

Ostatnimi punk ten v poj-aądkU d ’HfMjrtego była 
nagłość wniosku klubu białoruskiego o zawie
szenie wykonania iozporza/łm nia delegata Rząau 
na  Ziemię -Vuynską o  przejęcie w posiadam^ 
Państwa posesji przy u!f. Ostrobramskiej w  W o
jnie i iuny-ch. Przemawiał dla uzasadnienia in& 
gtości p. RogUlu. (Klub Białoruski). .W; głosowa
niu nagiość odrzucono, a  wniosek edesła ro  do 
komisji. | ( i i-.i-wN i ! ' ’ i ; '■ ! i  i

Następne posiedzenie w środę o godz. 12-tej 
w  południe i /  ‘ ■ u  j<wfv»>5 f- ‘ " '

. t  . i

Pi*zasllienio rządow e #’ liaik czeu h .
RLRI IN, 31 Ilpca. 7(Pat). Pojradio. W ko- 

dwch poli.ycznyeh utrzymuje się pogiąd', iż o- 
Łv,cna chwila jest nieodpowiednia dia przesilenia 
gał'netowego. Kanclerz Cuno oświadczył, iż jest 
on całkowicie wyczerpany , i zdecydował się

zrezygnować z udziału iw> rządzie, T U -  * 
BERLIN, 31. lipca. (Pad). Poliądio. StreBn

in,an przerwał swój urlop i odbył konferencję %• 
członkami swego stronnictw a i przedstawicie
lami partji mieszczańskiej , | j  - - M-m

S[ lisjir pr^cscIwbMla^E^^ cki w R ssjl.
■ i MOSKWA, 31 7. (Pat). W zw ą/ku z wy - 
kryciem nowego wielkiego spisku, mającego oba
lić rząń(>s plSzewicki, aresztowano w nocy 25 go 
Lipca w Petersburgu i Moskwie bardzo .wieju z 
p-osrod inteligencji, nie należącej do partji ko-

Tajemnlcza koherencja Witosa 
z Umowskim., s~-' 1

WARSZa Wa , 31. lipca. (AWj. Pręż. rządu 
Ministrów Witos bawił w ścitytem incognito w 
ntedzielę w Poznaniu. Natychmiast po przyby
ciu do Poznania premier Witos odbył dłuższą 
konferencję z s ło n k am i poznańskiego, zaiządu 
Okręgowego PSL- (Piast). Popołudniu premier 
zetkimł się  w jednej z miejscowości podmiej- 
jskich z p. Rofm^neim Dmowskimi, z któryui ścteie 
poufnie konferował przez czas dłuższy.

P-o konferducji z p. Dimowskim prem ier Witos 
przyjął prezydenta m iasta Poznania p. R ataj
skiego, z którym omawiał szereg sipiaw, tyczą
cych się nietylko saandg) Pożnania, Jecż i całej 
dzielnicy poznańskiej. Następnie premier oma
wiał z postem  Wachowiakiem wspólne poSoże- 
ni© polityczne, oraz pewne postulaty7 Poznań- 

» i Pomiwza. \ \ \ j - .
'• — Si -

KATASTROFA OfiQ*YŻNIANfc V/ GDAŃSKO,
(jDAŃSK, 31. lipca (Pal). Z powodu niesły

chanego spadku mark niemieckiej Gdańsk zna
lazł się w smutnej sytuacji żywnościowej. Zyvv- 
ności z Pglski sprowadzać nie mpżna ze względu 
ha kurs maiki polskiej w stosunku do marki 
niemieckiej, co zamyka dotychczasowe źródło 
Gdańska, z/wność zagranicy me mioże być brana 
pod uwagę Drobne sklepy są zupełnie wysprze- 
dnne, ho- kupcy nie imają gotówki, hurtownicy 
z«uś nie chcą isprzeilawai detajlistom. Sprzedaż 
tańszych środków żywności przez*, senat zgro
madza 1’czna ludność przed urzędami żywno
ściowymi- Ludność juk o poidlz. 7 wieczorem 
! taje przed łyrnu sklepami i czeka laz do rana na 
otwarcie .składów. ( r ■ ą ' -

--
, j CHOROBA PREZ. AMERYKAŃSKIEGO. .
■ ' SAN F RAjNClSCCO. 31. lipca. (Pat). Opu
blikowany dziś w południe biuletyn o stame 
zdrowia prezydenta Hardingą, komunikuje, że 
tdtąn pogorszy! się. Zachodzi móŻlIwiDść %<m- 
plikacji cnoroby jMUcmefi j* c 1 ' ‘ -/y%

munistycznej- Aiesztowąnym grozi wysianie dfló 
guneraji północnych Syberjt. Do spisku miała 
również należeć bardzzo wielu wyższych woj ■ 
skowych. W tej sferze poczyniono również wiele 
aresztowań, i i , .- . i - t I

^ Ł  , PEFORHfli ROLWJl Nft LfTWEE
r  '■ WILNO. 31. lipca. (Pat.) Wiedeńskto biuro ' 

prasowe donobi z Kowna: Na Litwie kt)jvień- i 
skiej wedie doniesień ministerstwa rolnictwa ma ' 
być oddane dlo ^o-zparcetewania olioło 600.000 
ha, wi tera 150.000 w luku bieżącym. W  osto 
taich! czasadi rozparcelowano przeszło 10 mi.
lianów’.

MIĘDCYNAROŁMIWR OPIElkA NAD DZl£C-
j ;jf i -‘-i '-''I ! KIRA*. ■ - *r

GENEWA'. 31. lipca. (Pat.v Zostato otwiarfą 
-Iruga besja iniędlzynarodbwfegi stowiM-zyszenm 
opieki nad d/ie^kiem. Przawutmiczacy* delegat ! 
rządu Belgijskiego- Carton dla Wya^te. Piolskt re
prezentuje Franciszek Sokal. Pjerwlszy punkt ,po-*- 
rząrlku -obrad obejmuje: Wstępny p-rojekt mię
dzynarodowej konwencji w pprawie repa jjacj! 
azieci opuszczonych i "Występnych. Zgłoszono 
projekt włoski, rumui-ski i polski, który został 
opraoow any pi/ez rwuzelniki* wydziału minister-1 
stw:a pracy j>. Jerzego Kuncewicza. Po- obro
nie projektu polskiego przez delegatę Sokala, u-j 
ciiwafuno jednomyślnie przyjąć projekt Kur:e 
wicza za podstawę dyskusji. Po t,zczegók>wjtea 
obradach proiekt Kuncewicz? zoSi.ał przyjęty.

\ y
. " 5 ENESZ C .POLSCE, m  ] f

! SINAJA, 31 łipca.. Radio Orient. Depesz o- 
śwtedćzył przecjstewieKom presy. że jeśt pe
wien. iż różniue ismiejajoe pomiędzy Polską n 
Gzeciiusłowacją zostaną wyrównane i  ostatecz
nie uregulowane w najprzychylniejszym sensie, 
z tegc względu, że wtoolne interesy obu 'tych1 
pańs'.? stoją ponac wa/elkiini powodami do 
przemijających' nieporozumień.

— •> *”  • i A. lVr
€ ftsp & n z ja  poM łv^1 c ^ e s lt ie j

MOSKWA. (A. W-). .P ra w d a 1' omawiając 
konferencję Malej iin tenty, podkreśla, iż Gzecho- 
słowacju ubiegs się e wnływy i rynek w Grecji, 
AJbanjf i Turcji. Jednocześnie Disze „Prawda*1: 
Czechosłowacja pragnie także wyzwolić się osia- 
ti Mpie z  p j w p m n a c ?  , ,
y . V  3  7  > f
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■ racowoicy państwowi skakani na głód! nędzę.
Sprav la j^wożcuia a względnie puprawy by

tu pracowników państw, w Polsce wije się, jak 
tasiemiec, całe lata iw! haszych słetucn sejmo
wych .ządowych. Załatwienie jej lekkoduszn> 
odwlekano tutaj z  miesiącu na miesiąc, z roku 
aa fok pod rozmaitymi pozorami Szczególnie 
zaś przeciągali tę rzenz ci, którzy poczynili tunk- 
cjooarjusŁom państw1., jako swoim agitatorom 
pr%dwyDoncz\m i wyboioom, dlalekc idące obiet
nice, przyrzeczenia i zoi owiązania, t. j. stron
nictwa pn a wirowe dzisiejszej oh jeny, a osobliwie 
narodowa ti!em®kra!cja J3o partje chłopskie nie 

mity nigdy nabożeństwa db ogółu pracowni
kowi państw.; obecny bowiem premier, p. Witos,
' trioji dnoki otnic na wiecach uawał db zrozumie - 
nj.a, że inteligenta urzydnicw może się czegoiś 
więcej spodziewać tylko w szregacL stronnictw 
ludowych, a w szczególności Piastę Co więcej: 
ludowcy z pod znaku Piasta prą sitą pary (wnio
ski Osieckich i Toczków1) do *edńkcji funkcjo- 
marjuszow państw., choćby dlatego, iż nacLo 
żytwo pamiętają owe czasy, kiedy to za ubiegłej 
prezesury p. Witosa bezkrytyczne musy endeckiej 
ozzędnikirji izezutej przy ladla sposobności przez 
bngoojczyźtrunych podżegaczy partyjnych, wymy
ślały p. Witosów' «xl „chamów", „koniokradów" 
a PiasroWcOui o i „aojhdziarzy" i t. p. Prawica 
natomiast z wlszelką perhają odwlekała sprawę 
Z tego powodu, ateby przypadkowo — nie daj 
Boż" — należyte uirewulowianie materjalnych sto
sunków oraoowników państw, nie poszło na po
czet czyich innych zasług., ne wszechpolaków, 
przez co ci ostatni mogliby strack1 kredyt moralny 
i polityczny Wl środowisku ślepo sobie oddanem. 
Stąa zawsze coś stało na przeszkodzie polepsz 
"iu Soli . inkcjonarjuszówl państw.: to kwestia 
cieszyńska, niebezpieczeństwo bolszewickie, spra
wa Górnego Śląska, Gdańska i t. '<f. w nieskoń
czoność. „Patriotyczni" kuglarze endeccy ścią
gali wówczas za każdym razem naiwnycn wier- 
nycil do SokDłfa Macierzy, prawili im z ręką na 
sercu o „Bogu i Ojczyźnie", nabożnie... intono
wali... „Rotę" i odsyłali pocieszone masy (ba
nanów') z workiem pełnym obietnic do domów 

Ale praw i. la »na na sumieniu, prócz odwle
czeni* także ciężki grzech ogorszenia doli pra
cowników puństwowycu wskutek stałego odrzu 
aaiiia wSwClkłcu poprawek, zgłaszanych przez za 
wotlowe Związki funkcjonarjuszy państw. db izą- 
ddwego projektu ustawy Uposażeniowej. Nie d'o,ść 
•ednak na tem! Dzięki pozakuhsowym intrygom 

* utroiiiiictwu narodowo - demokratycznego, odćfeni 
mu referenG poszczególnych ministerstw wrzu

cili do noszą wygotowany jeszcze ŻŁ reginw* p. 
Nowaka, uzgodniony poniekąd1 z organizacjami 
i przyjęty przez ówczesną radę ministrów sam 
projekt ustawy o uposażeniu pracowników pań
stwowych rozmyślnie stworzyli zaś w jego 
miejsce rzecz całkiem nowlą, nawskróś złą, spo- 
dz ewając się wywołać tym sporobem żywiołowy 
odruch mas urzydlniczych przeciw znienawidzo- 
nemu przez endtecję rządbwi Sikorskiego. _A tu
manione frazesami „pa hjo tycznymi" zbiedźone 
rzesze fu..kqonói juszy .państw., przejmowały 
wśzystKO za dobrą monetę, pozwalały używać się 
za narzędzie wi rękach mafji politycznej, igrać 
loseni własnym i swych rodzin. Za to dzisiaj 
pokutują, za swą krótkowzroczność polityczną; 
za to będą przymierać głodlem wraz z rodzinami. 
Mieli wszakże jedynie pomóc prawicy db osią
gnięcia rządów.., a teraz niechaj giną! Oto wy- 
wdzięka pp. Mdnaczy.^kich, Korneckich, Mączyń- 
skich i Prószyńskich za przedwyborcze truldy, za 
iście psią służalczość! - *

A cóż się dzieje obecnie, kiedy prawica ob 
jęia nareszcie oddlawlia wymarzoną władzę w 
państwie? W myśl uroczystych śrubów: „nie da
my ziemi, skąd nasz róJ" wywozi się z Polski 
ca się jeno da: dfzewv, jaja, bydło, mięso i t. d. 
„Poprawia się" wrztz to walutę tak wyaatnie, 
że dolar skacze z dbia. na dzień coraz wyżej.. 
nkzem pajec na gum je, a marka polska laci w1 
przeoaść, traci resztki minimalnej siły kupna. Po
wyższe objawy państwowej gospodarki" p m  
straszyły nawet 'dotychczasowego . soj”sznika 
chjeny, chrześcijańską demokrację, która zache - 
wuje się podobno wobec obecnego rządu bardzo 
krytycznie i poWńżnie nos. się z zamiarem w.v 
stąpienia z większości rząJowej. Bo szaleje dFc 
żyzna i grasują bezkarnie paskarze kapitalistycz

ni, żydowscy ręka w rękę z katolickimi — » 
rząd p. Witosa - Głąb.ńskicgo ułatwia im ek a- 
nomiczny rozbój naństwa. Ponadto w sejmowej 
komisji skajrbolwej głaszcz^ się znowu obszarni
ków, gdyż odwleka się wpłatę podaiki majątko
wego „ad caiendas graecas", czyli unieiaożliwia 
się ten: samem należyte uposażenie pracowników 
państw, dla braku funduszów w skart.e. A W ęc 
oszczę-^-a się ciężki Kapitał kosztem najbaedhiej- 
szych. ponieważ ten. ma... „ opływy", potraf pła
cić po 50—60 miljonów! za pozwolem: as wywóz 
jednego wiagcmu jaj z Volski, ażeby ia nim po
mimo to jeszcze kilka raz’1- tyle zarobić-!

Oto niestety nad wyra*, smutne fakt', Wto- 
rych żywymi świedkami są także iunkcjonarju
sze państwowi. Fdktam. tymi rzucił prawicy w 
twarz w przemówieniu swojem w sejmie to w. Ku
ry łowicz na posiedzoniu w dkiiu 25 lipca b1. r., 
słuszn.e stwierdzając publicznie, ii panowie* z 
prawicy, mieniący się wyłącznymi „obrońcana'! 
pracowników państwowych, zdjralhsają jedna1 żr 
pracowników państw., zaprzepaszczają sprawę ich 
życia. ’ >■

Ale odbieramy wrażenie, ze — pomimo 
wrzystko — myli s.ę tow. Kury łowicz, jeśli są
dzi, że ogol fuiJccjonarjuszów1 państw. zdoła 
„ocknąc się, przejrzeć na oczy"! Bo jak kogo 
czasem jakiś djabeł opęta, to mu żadlen egzorcy
sta nie pomoże, ani nawet widmo głodbwej śmi sr- 
ci! Enaeocy posłowie mogą Jaiej w p odkom 
sjach i komisjach sejmowych siawuać dla oka 
wnioski dla pracowników , państw, rzesomo ko
rzystne, by je następnie ha. plenum sejmu wiasnj 
mi głodami abfjać — bezL-ytyczne m a^ urzęd
nicze będą przeć eż pokornie wołać. „Przy o- 
bie, endecjo, wiernie stoimy!" Tak Dowiem nie
wiele posiadają poczucia godności oeobistoj te 
wiecznie wyzyskiwane i „patrjotycznym" serw - 
lizmeir. zdeprawowane rz&>ze. .. .

Przed dym isją gabinetu d ra Cuno»
KOALICJA WSZYSTKICK STROWfflCTW.

BERF.IN sl ' lipca (uat.) Ustąpienie gabi
netu dra Cuiu jest kwestją najbliższych dlni. Ja 
ko następców wym'eniaią między innymi: L,obe- 
go, Stsnesemma prz^wói-lcę partii ludbwej, Seve- 
nnga i Noskiegio. Zdaje się, że największe szan
se ma puseł Siieseman Nie ulega wątpliwości, 
że nowy gabinet będzie koalicyjny. Będą do nie
go należały wszystkie partje od niemieckiej pai-

tji ludowlei począwszy a skończywszy na po
łączonej partji socjalistycznej. Z nowego gam 
netu wykluczone bęaą skrajne partje prawicy i 
lewicy nacjonalistycznej i komuniści. Krążą po
głoski, że v ; nowym gabinecie ministerstwo spr. 
zagranicznych obejmie partja ludowa a sccjal- 
aemokracl międfey rnnemi ministerstwo fiaansóii

JPTON SINCLAIR.
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Tłumaczyła z angielskiego 
Br. FELI CJA NOSSIG.   ̂ ,

— Mój boże! -  zawołał detektyw — czyś 
pan myślał, że ^anu wszystko na srebrnej tacy 
podudlzą? Przejrzał raz jeszcze notatki Piotra i 
rzuci i je ostatecznie niechętnie na łóżko. Po tem 
"aczął wypytywać Piotra, którego zaniepokojenie 
jmieniło się wl rozpacz Nie dowiedział się ani 
jednej rzeczy ,którą Mr. Givney dniał wiedzieć. 
Gały tydzień roboty szpiclowśkiej poszed'! na 
mwie.

Detektywi nie bawił się w grzeczności.
— Odrazu poznać, że z pana ciężki idiota — 

rzekł. — Jednak spróbujemy jeszcze, czy będ'zia 
i nożna posługiwtać się panem. Niechże pan teraz 
utwtaża i zapamięta sobie, oo panu powiem: zna
my czerwionych i ich robotę, nie wystarcza to 
jednak, aby ich zamknąć tito więzienia Potrzebne 
.lam jest nazwisko ich! szpiega, a prócz tego 
musimy wiedzaeć, iaqy sa w procesie Gooben 
ich śv ladkowie ouwodown i jakie bedą ich ze 
znania.

Jakim sposobem będę mógł wydboyć te
rzeczy0

— Mus: pan sięgnąć po rozum do głowy 
Ale w okażę panu sposób, Musi pan przedierwsjyst- 
kkaa mleć opwf&caółl>

— Przyjaciółkę? — zapytał Piotr zdziwiony.
—. Tak jest, my się zawsze w ten sposób

urządzamy. Guffey twierdzi, że w trzech wypie
kach ludzie mówią, prawdę: po pierwsze, gdy są 
pijani, po drugie, gdy są zakochani...

Mr. Givney przerwał, a Piotr, pragnąc uzu
pełnić swoje wykształcenie, zapytał-

— A po trzecie?
— Gdy są pijani i zakochani róWnocześni*.
P otr milczał pełen poaziwu. Zawód1 szpic 

lowski wydawał mu sic coraz bardżiej skotrpk 
kowany i pociągający.

— Czy Zadba z dkiewciząt, z ktorem pan się 
spotyka, nie podoba się panu?. — zapytał d!e- 
tektyw.

— I owszem, bjć może — odrzekł Piotr 
z zakłopotaniem.

— Przecie .to rzecz nietrudna. Czerwoni są 
W o Z y s c y  zwolennikami wolnej miłości.

— Wolnej miłości? — zawołał Piotr — co 
pan przez to rozumie?

— Pan tego nie wie? — zasmia' się de
tektyw, 1 i

: Piotr wypatrzył się na niego. Wszystkie ko
biety, które Piotr znał. '̂lub o których słyszał, 
brały pieniądze za miłość, czy to gotówką, czy 
też W1 postaci auuumobilów,' kwiatów,; cukrów, 
biletów do teatru. Czy to możliwe, a/efoy były 
kobiety, nie przyjmujące pieniędzy w żadnej po- 
str.ci, kobtoty, których mitośc >  istocie była 
wolną?

Detektyw! zapewniał, iż tak jest w istoca.
— Chwsaią się tem — objaśni1 — i uważają 

to za raacz sną.

Piotrowi zaś wydawało się to najbardfeiei 
oourzającem ze wszystkiego, co siyszal o czćr- 
wonv ch. ; Zastanowiwszy się nad . tem, 1 uzm ł 
wprawdzie, że rzecz ta ma także swoją- dbbr i 
stronę; ze stanowisk? mężczyzny by la stanowczo 
korzystną, oszczędzała mu duże pieniędzy. Jeżeli 
kobiety chcą być tak giupSe — tu nagle Domyśłtł
0 małej Jenme IodO!. Ta z pewnością byłaby 
tak głupia, to mecz ptwlna. Odukwała wszystko, 
co miała, ona z pewnością iest wyznawczynią 
wolnej miłości

Piotr pożegnał się z Mr. Gimey‘eni, icając 
głowę pełną nowych, podniecającycn myśli. Za 
nic w1 świacie nie zgodziłby się ne pwrzuoeme 
swego zajęcia. \Vspaniały Zawód1

piotr wrócił późno do dbmu, dziewczęta czu
wały jeszcze i okazywały widoczne tadbwolenie, 
gdy wszedł db poicoju. Zauważył, że na twarzy 
Jennie malowała się większ* radość, niż u fei 
siostry i to wzbudziło w nim nowe uczucia. Czui 
się baidziej ku niej pociągnięty, miał nawet me- 
egoistyuzne życzenia uspokojenia jej Instynktom 
nie jedn-ik stłumił ten poryw, zwrócił się db star 
szej siostry i oświadezjd. iz nikt go nie. prze
śladował. Opowiedteiał diugą historię, którą so 
bie w diodże obmyślił. Rąbał drzewo dla ja
kiegoś człowieka — ciężkr to była robota — 
a człowiek ten usiłował oszukać go i nie dać mu 
zarobionych pieniędzy. Piotr udał się dzis' t*o 
niego do dbmu, wydusił od1 niegu pięć dolarów
1 obietnicę, że co tygodnia db mu kilka dolarów. 
Przygotował sobie tom wymówkę do d!alszy<*_ 
odwiedzin Mr. Givneya

(C. d ft-t
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Lwów, 1 sierpnia
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Środa, czwartek i piątek teatr wielki zamknięty 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Glódecba % b.

środa e g. 7’3G ,Dw’e cnoty"
Czwartek g g. r3P „O wie '-noty*, 

rlątek o g. 730 .Dwie cnoty’.
REPERTUAR HSATRU NOWOŚCI, ul. Skmeeżtto.

Teatr KowoSci do końca sierpnia zamknięty.
=*K‘ > i J  ■ i - '•} I 1 ! f .

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEŁJ, Jagiellońska ll,
grota i czwartek o godz. 7 30 LNa progu szczęścia".

^  Z TEATRU WIELKIEGO WjstęKy gościmw 
jeny  solskiej- urossenowfcjj I St Wysockiej. Dwie 
#&akomiue artystki Sobka 1 Wysocka rozpoozy- 

, nają szereg gościnnych. występów w sobotę 4 
Ibf. m. W, ótocneniu artystek Lwów będzto miał 
możność zdttaczyć loskpnałą grę Marcina Ry 
dzewsicege, Piekarskiego i Njewiatowicza.

Z TEATRU MAŁLuO. Gościnne występy 
Ma.-jan Jodinowiskiegc- Zgromadziły he^n^ pu- 
biiiCtaTKłśe, która podziwiała grę doskonałego 
przedstawiciela główne} roli w „Dwóch cnotach". 
Tlen i" Maty utrzyma tę sztuką do poniedziałku' 
Włącznie. Sądząa z wrażenia aremiery możrtśr się 
spodziewać silnej frekwencji publiczności, tem- 
bardwe], ze Teatr Mały, jest iedynym grajlcytn 
neatreir w1 środę, czwartek i piątek bieżącego 
tygodnia.- ■ - • i i ■ j 1 - 1 . --i. ,

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁU 
WYCH. Wczoraj wl Zurychu mackę polski, pła- 
aootł 0.0028, morkę nieimeeką 0.0005, kor. austr. 
0.007)

Na cZarnej' giełdzie! wczoraj dolar „pad? o
16.000 punktowi. Zrazu płacone dolary do 218 
tys.. wioczoretii 202.000 łuK., franki szw. pła
cono do 33.000, f. szterlmgi db 800.U00 nut.

PKKP. płaciła, dolary oó 187.110 do 18&.000, 
doi. kanakf 178.200 — 180.000 marki nietn. 0.15, 
fr. franc. 11.150, fr. belg. 0.150, fr. sżwajo. 
38.300, f. szterlingi 370.000, ury 8.260, kor* czes
kie 5.6z0, kor. austr 2.0O, zloty poiski 25.000.

Akcje przemysłów^ na gienlzie . lwowskiej 
miał y wczoraj tendeticj,. zniżkową. Wczoraj pła
cono: ChodoróWI 307, Cegielski 145, Ćmielów 205, 
Crafota 305, Oikos 48u, Parowozy 150, Pezet 31, 
Płótno 42, Polska Nafta 125, Rakszawa 400, Sier
sza elektr. 80, Siersza gćuh. 877, Tibsp 850- Zie
leniewski 1,476 000 mk. j , '

PODROŻENIE GAZET. Wydawty ga^et w 
Warszawie obliczyli, że wydrukuwanie Jectne- 
gb egzemplarz? dziennika Kote,uje okryło Ł 000 
mk., i '#  tej penie sprzed „wana gameta dbpiero 
pokrywałaby kc„Zta wydawnictwa. Z tego powo
du wielu iJzitaiiników kosztuj# ód dziś 2.000 mk.

Redakcja „Dzienniku Ludowego" ostatnia z 
Keau, potftii osła od dziś *anę, lecz tyłkb na
1.501/ mk., licząc się Z niedostatecznymi zarób 
Kami swych czytelników, w obecnym trasie or- 
gji mskarskich. Ogół zorganizowany cfa towarzy
szy winien jednak przez *Lzarerzasua pljma zje
dnywać nowych prenumeratorów, aby tnimo nis 
kiej ocłiy m ó g ł  pokryć jgronuia fcósztc z Wiązane 
z  wjda rnictwen. p;sma.

NIE CHCĄ KONKURENCJI. Józef Spiegler 
8 Mościsk, wczoraj udał się do lokalu ŻwiązKU 
kupców na PI Strzeleckim, gdzie znajdowali Się 
spekulanci zbożowi. Spiegler dziwił się wyso
kim cenom Zboża wie Lwowie. Podziw ten dla 
paskarstwd iiie bardzo pbcfbbał Się tym osobni 
kom, więc k-zyeząc, 00 t; z Mościsk ozultasz we 
Lwowie" pobili laskam1 Spieglera po głowie 
Kontuzjując go cięŻKO. Pobitemu udzielono p o 
m ocy w Pogotowiu raiunkuwem

NALEPKI LEGIONOWE. W dniach zjazdu 
sprzedawane będą nelepKi, z który oh dochód 
przeznaczony zostaje na wdowy i sieroty po po
ległych legionistach. Nampki nabyć można we 
wszy itkich kioskach inwalidzkich i w Związku 
Lcgjonistów, ul. Zielona 1. 7.

Zwracamy się do obywatelstwa lwowskiego 
z apelem dekorowania okien nalepkami Legjo- 
aiuwr, ^

iF. „DZIENNIK LUDO iYfi"
1,1 ł p w ■.......................u— ■ !—

UROCZYSTOŚĆ NA GÓRZE STRACENiA W
.io«Ł.iflicę męczeński ej 'imi-erci WiśaiiowfekiegD i Kk 
puścińskiego, w^oraj wit-czortm zebrały się tłu- 
my publiczni iści pod’ pomnikiem na Górze stra
cenia. Do zebranych' przemówił ton. żeliszkie- 
wicz, w gorących sfowaicn skiauając cześć buha- 
cerom, Ttiórzy zginęli za wolność Polski Z rąk 
despotycznego rządu zaborczego. Przerrta^iał ró 
wnież p Sozański, poczórn po ódegraniu „Roty" 
przez wychowanków BB. Albertynów, uroczy
stość tę zakończono, gdyż nadciągała burz? od 
zachodu. Po rozejściu się zebranych spad) l&ói- 
ki, rzęsisty absZćz. Rodhiosłą uroczystość zamą
ciło pogromowte Kazanie jakiegoś klechy, kióry 
to święte miejsce męczeństwa, wybrał sobie na 
prowokacyjny występ'.

NAGŁY ŻGON PRZY PRACY. 65- letnia NR ■ 
gdatena Miksiewiez, dbzorcowa realności przy 
ul. Grodzickich 1. 4, przedwuzoraj wieczoctm 
prasując bieliznę upadia zemailona. Przybyły le
karz Pogotowia rat. dr. Adamiak stwierdził, iż 
wymi eniona umarła wskutek udaru sercowego.

MIŁE SĄSIEDZTWO. Juljan Ungehajer, za
mieszkały przy ul. Kaluczej, doniósł poltoji, żB 
Józef Cspek ńaHadf na nićglof i diiuał go pizćbić 
nożem. Wotowinicuy Ćapek rzucił się następni* 
z krzeułem n przybyłego posterunkowego. O- 
statectznte dwóch policjantów Capka odpr-Twa- 
Jzito do Baestfu. 1 j , , ; ^  ; ;

KRADLI RURY I ZAMKI, zamknięto icn 
pr*eto za żelazne wrzeciądze. Przez długi czas 
nieuchwytni złodzieje kradli po kamienicach 
mosężne klamki i obicie u drzwi, runy ustę
powe i wszelkie metalowe ozdoby. Ouegdaj 
w ulicy Berka, pod sklepem biatnika, jak pisa
liśmy, przytrzymano Jona Merkę w chwili, gdy 
mosł na sprzedaż krzyże skradr ioue na cmen
tarzu stryjskim W śledztwie ustaloao, iż Merko 
wraz ze Stanisławem Borkowskim popeinił kil
kanaście kradzieży w różnych kamienicach 
i urzędach. Odstawiono \yymienionych do wię
zienia sądówego więc przez ten czas i klamki 
bfdą 'stniec przy dizwiach mieszkań lwowskich.

KARAMBOL SAMotHODU Z ROWERZY
STĄ. Paweł Gutowski i Adam Kruszyński 
w podchmielonym stanie jaaąc samochodem 
u wylotu placu Smolki najechał' na Joachima 
Fausta, jadącego rowerem. Faust zdołał zbiedz 
p »szo. rower jednak został przejechany i zni
szczony.

Policja Gutowskiego osadziła w areszcie.
ZABEZPIECZYŁ SIĘ PRZED ZŁODZIEJA

MI. Brenma er, właściciel testauracji przy ulicy 
Gródeckiej, w obawie przed włamywaczami za
bezpieczył sle amerykańskim karabinem Przed
ostatnie nocy rzeczywiście nawiedzili go nie
proszeni goście, więc restaurator ów na. przyję
cie ich począł strzelać w powietrze na .wiwat,* 
czeto przepłoszył złodzieji. Policja dowiedziała 
się o tej nocnej pukunmie i skonfinskowała ten 
karabin.

ZMARTWIENIA ROZTARGNIONYCH DAM 
Dora Pauzer i Zofia Kiernicki w mieście zgu
biły złote brahzolety, zaś Bfucha Weinman 
zgnbiła broszkę z brylantami wartości 4 mil- 
joaów mk.

WYBRAŁA SIĘ NA NOWE ŻYCIE. Aleksander 
Buhaj,. Zamieszkały pizy ul. Kopcowej, doniósł 
policji, że żona jego Anna zabrała mu ubrania 
i różne rzeczy, wartości około 15 miijonów, oraz 
525.COO mk. w gotówce, poczem oddaliła się, 
nie poddawszy swego adresu. ;

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Jan Żur 
wf warsztatach „Pinnu" postradał palec u rę- 
ka Ludwik Turczynski zgłosił się ze złamaną 
ręką. Józef Cieszyński, zamieszkały w! ulicy Krzy
wiej, zabłąkał się za rogatką Zamarstynowską. 
i tu prosił Stefanię Parobcz.yóską do szynku 
na „piwo" Gdy ta nie zgodziła się na tę. pro
pozycję, (.lerzyński eieżkc ją pc-anił Mżem w! 
pierś, twarz i s~yję. W reainosci przy tu. Bern
steina złośliwy pies pokąsał Janinę Borecką, źaś 
inny czworonóg pokąsał Mi.rję Kostera. Wymie
nionym udzielono {omocy.

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Nocą, wiamywacze 
wybili otwór w rnurze realności przy ul. Cybut
nej 1. 3, i tą drogą dbstali się d'o sklepu Ch. 
At*nesa. Tu skradli 30 kg. myHji} i wiele artyku
łowi spoa^Tvczych wartości 8,700.000 mk. 1

Nr, l t ł

Mąrja Fireka, bowiąo na 3r..mtareu łycz»
kowśkim zapomniała ne grubte kołnierz futrza
ny, Iwartości 5.000.000 ma,‘ek. Pio odejściu jej 
nieiznar.y osobnik przypłaszczył sobie zapomhia- 
ne okrycie.

W Łozach p-jiw. cieszarw Arskiege, n.*eą pnrz  
dach dbstah Eię ztoJzieje do dfcwm, M .Kłosow
skiej, gazie tijrsdli gańdlerobę, yartośd 7 miii. 
c90 tys. mk. . , 2 ' ■ ^  ' W  ' ■
i i '  ^

'WiCidomości z  kraju, «
1 MORDERSTWO Z ZEMSTY W KoIWzuwto, 

27. z. m. o północy, ktoś wywołał z  domu Ju- 
lję Wlartówhę, służącą u Józćfa Karakiewic* i. 
Gdy ta wyszła na ganek tylko w- kottuii, w te} 
chwili ktoś sfcrzdił do niej z rewolwiefru' i fioł-ożył 
ją trupem na nuejsct. 1

Policja w) czasie śledztwa ustaliła, iż zbro
dni tej JbKonał 22- letni Leotr Chdtnan, pomo
cnik kancelaryjny u adwokat* dla Szyr.jczyka.

Chomań zegnał, iż od' wymienione} nabawił 
się ohoi oby wbneryicukef więc z zunsty je, zaffior- 
dował. 1 • 1

Aresztowanega odstawiono do sądu w Rze
szowie. 1 ■

PIORUN PODPALACZEM I MORDłRCĄ. O- 
negdaj wi czasie burzy w? .wsi Lu tezy pow. 
strzyżowski ego, piorur. uderzył w dbw_ S. Tli- 
lania i (idbił żonę jego Marjannę, karmiącą dżieć- 

‘ ko, prz] czen równocześnie dach słanął w pto- 
mieniacł ‘

Wymieniony zdołał » piuiusocj Óhaty wjyinieiść 
martwią żonę wraz z dzieckiem, oiaz ze 0tajni 
wypuścić konia, 2 krowy i 1 wieprz^ Dwe inne 
wieprze oraz cały dom z Tzsczami spłonęły do
szczętnie.

USTALENIE STRAT POWSTAŁYCH PRZZ 
POŻAP W RAWIE RUSKIEJ Wedle urzędówł- 
go sprawozdania, Zgorzało tom, jak o tom pisi- 
liśmy, 31 domów, bożnica, i 2 zabudowania gos- 
pod-arcze. 50 rodzn,, 250 osób pozostało bbz dla 
chu nad głowfąj i óbecnie mieszkają oni kątem u 
różnych mieszkańcowi. Szkoda wynosi dWa imlia/- 
dy 465 mikonówi morek, a była ubuzpi«txona tyl
ko na 7,600.000 mk. }

Rawa Ruska niema smaży pożarnej. Straż 
ogniowh kolejowa, batalion woiska pod dWw. 
maj. Kr^ywyszyńskiego, straż Ogniowa t  obszt 
ru dworskiego Sapiehy wraz z ludtooś ią praco
wali nad gaf z^nierr pożaru. Gdy ogień tjył z a 
nalizowany , przybyłe straż pożarna z Żółkwi.
1 Ogień powSiał w domti staruszków Nbdlów, 

w1 czasie pieczjewe. bu tok na szabas. Wskutek 
szpar W kominie, zajęło się sianoi leżąc^ na stry
chu, poczem. ogień rozszerzał się z wielką szyb
kością. Dzięki, energicznej akcji ratunków^ u- 
ehroniono nuasto orzec zurełnerr aniszt/eniem.

i H i

3  ruchu robotniczkgo,
§ BACZNOŚĆ’ KAFLARZE' Z powodu akcji 

cennikowej, nsleży omijąń Stanisławów, ac do 
odwołania. Z. Z. Katiarzv Stanisławowa.

§ DG W1ALOMOSCI CZŁONKOM ZWIĄŁ 
KU , PRACA". Na ostatniem posiedzeniu Zarzą
du Związku uchwali no podwyższyć wkładki człon 
kowi I roziozyć na ti zy klasy. I. kł. 5 500 mk.,
II. ki, 8.500 mk., III. kl. 2.500 mk. miesięcznie, 
trzeci,” klasa dla dbzoncówi domowych' Równo
cześnie uchwalono podwyższyć świadczenia cho
rym członkom I. ki 2.500 mk., II. kł 1.500 mk*
III. kl. 1.000 mk. dziennej zapomogi wl czasie 
ch^oby. Zarząd ZW. „Praca". ■

S?~”wy partyjne.
* B aczność  r o b c tn ic y  t a r t a c z n i

Wschodniej Maiopulski! W dhm 5 sierpnia o 
godz. 10 rano wi lokalu Rady Związków zawo
dowych w Stryju, Mickiewicza 23, o  [będzie się 
zjazd robotników tartacznych z porządkiem dzien
nym: 1) Płace : prace wi przemyśle tarLcznym
2) Umowa zbiorowa. 3) ^Wniosk.. Sprawy waż
ne! Upreswmy Związki sawodWe, bj* wysłały 
delegatów!. — Pr. faowfckl, osr. kreaaer J1 I'
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Izbie lekapskfójj pod ro iw ayt;.
CsteŁueta ks.Józei Poift W Przemy,*ńł iipno/l* prrtndw o tafcarutie. — ia .cz / ludzi raafiawsmiem 

fe.ęfcuSłuv». — P/aktyki Urf* azarUtatn. pofcryWa ćwoln wrtprytełep, bisaup julragau kz. Fiszer.
'̂ 3 r PRZEM/SL', W lipcu 1923.
f '  Dla ilustracji skandalicznych stosunków, )«-
k u  dzisiaj tyi Polsoe zapanoi rały, niechaj posłuży 
historja, któ: a Pd1 szeregu lat dnieje się w Prze
myślu, będąca jedhym z  objafwów -zeroko roz- 
Wielniożmionego partactwa leczniczego z czasów 
Wojennych, tem ivięce; charakterystyczna, iż 
wdiięszani w n ii są — -prócz głównego boha
tera ks. Polita — wysocy dostojnicy kapituły 
rzym.-kat. wl Przemyślu, jak biskup Pelczar, ni- 
skup sufragan Fiszer, niemal wżzysey Kanonicy 
kapitulni i inni dostojniej' kościelni.

Oto wi krótkości Jzjeje tej i -cnzj^yjncj Po 
litiady.

Katecheta przt.nyski k« józef rolit, osobhik 
zdradzający wszelakie cechy momalji umysłowej, 
zakwalifikowanej pi zez medycynę jako manj- na 
ł.ł erotyczne.n, puścił się na szerokie. i bystre 
wody leczenia hr*zi. Dił upozorowana zaś swo
jego sz^rlataństwa sosem naukowym lU-pisal bro 
szurę p. t. „Szukajcie zdrowia w kręg/>3łufplo“ 
(podtytuł: „Najnowszy spiusób leczenia XX. wie
ku"). f ptrzj pomocy takiego sosu naukowego, 
jakoteż kilku — specjalnie wśród, komet cenio
nych1 — zalet towarzyskich (jest dobrym muzy
kiem, śpiewakiem, uroczo rozmownym) zdołał do 
siebie przywabić legjon roznisteryzowanycn 'de
wotek i szereg miękkomózgow rodu brzyiidege, 
lecząc ich Wszelkie dolegliwości Jiogą masowa
nia • kręgosłupa.

Pomysiisz, kochany czytelniku, ż» cci po
dobnego mogło się siać jedynie w takiej abderza 
paowinctonalnej, jaką jest Przemyśl. 1 będziesz 
miał naprawdę rację. Albhwiem zapt wne j^zcze 
nigdy nie słys załeś, by db zacisznegt gabto*tu 
księdza rzymsko-katolickiego przychodziły od rana 
do wieczora kobiety, by przed' księdzem skarży - 
ły się np. na swbje dolegliwości maciczne, by 
wobec tego księdza rozDigrały się, Dy tenże Ksiątfe 
obmacywał im części ciała, koło kręgosłupa, rze
komo w! poszukiwaniu za żiódtem ohoroby, by 
następnie te części koto 'kręgosłupa silnCłm ude- 
i zenicmi miesił, — jak mówi sam autm „na
stawiał", by mu za to jrszcze płacono pieniądze 
i rozgłaszano po Rwiecie, że takie wymnsowanic 
kręgosłupa uświęconą ręką kapłana jest nieza
wodnym i najnowszym sposobem leczenia wszel
kich chorób wl XX wieku. Powiesz, kochany 
czytelniku, że to niesłychane! Al* twój: oszo
łomienie spotęguje się tem bardziej, gdy prze
czytasz bodaj jaki urywek z tego naukowego 
sosu masażysty ks. Polita. Oto bodaj jedl#n: Na 
stronie 20 wspomnianej broszurki czytasz: „Sku
tek ' Mfriagu? Niezawodny, a bywa często na
tychmiastowy. Momentalnie ueuwa i .orączkę, dre
szcze, ról zębów, biegunkę i't. p. choroby ostre. 
Przywraca wzrok, sł>*ch, władzę w członkach 
i t. d.“ Słyszałaś, czytelniku ? Ślepi widzą, głusi 
słyszą, paralitycy tańczą — prz'% pomasowlanie 
kręgostupa, ręką kr. Polita. Jakaś panna do iał 
18 nie mając? menstruacji idzie db ks. Puljta 
by przez pomasow anie jej kręgosłupa wybawi* 
ją od przykrej ćhbróby. Kobiety niei mające 
dzieci, spieszą db ks. Polita, by przez pomaso- 
wanie, uzyskać upragnione potomstwo.

,Maturalnie, że lekarze przemyscy nie mogli 
obojętnie patrzeć na to szarlataństwo. Zwłasz
cza, że — rzecz niepojęta — biskup pazemyslu 
Pelczar, zoagateiizował interwencję lokalnego 
Związku lekarzy w tej sprawi#, i <4ń/Ciaż formal
nie przyrzekł zakazać ks. Petitowi -..asowania 
kręgosłupów’, w rzeczywistości jednak patrza1 
pirzez palce na dalsze jego praktyki. Zas biskup 
sufragan Fiszer, aieuznający wogóie sztuto le
ki .skiej i leczący się osobiście u Yóżnych zna- 
chórek, zakonnic i kobCiebmSi, całym swoim au
torytetem stanał wi obiunie ks. Pohu,. Reszjba 
zaś duchowieństwa kapitały przemyskiej — na 
złość światu lekarskiemu — zaczęła w lokalnej 
prasie klerykalne], czynić ks. Pohtowl okrutni 
reklamę, umieszczając oo ćhwł ia łokcnov7e po 
dziękowania, za rozmaite Jidbwne wyleczenia X 
chorób, Któjym żaden z lekazy podołać nie mógł. 
a które ks. Polit, jedynie .rrzez pomswWanw 
ka^goslupa, natv<Śimiastowk>, snutbcanit wyle- 
czył* ,1

W resra si —, jpjtaej® jakim — m

strony ‘ Centralnego - Wydziału Związku tokarzy 
P Wpłynęło oficjalne pismo do przemyskiego 
konsystorza, z żądaniem, by biskup zakizał ks. 
Politcwi dalszego wykonywania swojej SzoriatŁ- 
nerji, Jak się jednak aowladujemy biskup suira-

gan Fiszer, twżiął t»kjU i  jw tyti. wypadku, ks. Po- 
Uta w energiczną obronę i zamiast nr kazać ma 
z w* sdu Łaniechania szarlatanerji, dodaje mu o- 
tudiy i zacnęca. by wi zboćnem, dziele, ku zado
woleniu ciemnego kletru i histerycznych dewotel 
nie ustawał, a jeno śily swoje skrzepnął, dla wy
czyniania łem w ęKszej rozkoszy kręgosłupom o- 
wego śv. .a.ka, który uwierzył w skuteczność me
tod kapłan»- masażysty, ' ,

kb

Ja k  „ t a n i a ł  chleb z a  rż ą d 6 u« „ 8 “ .
Patniętają wszyscy jak dłijena kiytykuwała 

rządy „fewicy “ za drożyznę i obier.ywiła sza
lone potanienia cen wszystkich artykułów pierw
szej poirzeny gdy tylko ona dorwie się do wła
dzy. Jak tanieje za ich rząuow świadczy nastę
pująco zestawienie.'

Za cały okres rządów p, Sikorskiego cena 
oochenka chlćnh' wynosiła około 

-■ 2.300 MAREK
Za krótki okres rządów L,,8 dma 1. 1'ipca 

chleba kosztow'ał już 4.200 Mp„ dnia 7. z. m. 
kosztował 5 000, 17. z. »n. stanic ł nieco, hb na 
4.800. dma 25. z. m. podrożał z..ów na 5 400, 
dnia 27. z. m. na 5.800 a wczoraj juz kosztował 

CHLEB 7.500 MAREK, 
czyli za iiiespetaia 2 miesiące rządów cft^.y i 
paskopiastowców cl.lieb podrożał o 5 200 Mp., 
czyłi więcej jak o 200 procen'.

biały łmszewizsn, w skutkach swych nie 
wielb lóżni sitj od rosyjskiego. Ceny u nas stale 
jednak rosną, przeto niogą one nawet przewyż
szyć t€ n!ogayś _,^mjeczne“ ceny bolszewickie.

We Lwowie ceny zmieniają się co parę po_- 
d/in. Podajemy więc reny, które obwiązywały 
wczoraj w południe, dla ich ,'uwiecznienia".

1 bułka kosztowała na straganie w Rynku 
700 Mp.’ rdiieb ku Ilkowski 10.300, ^poprzednio 
8.400), 1 kg pitąki ajmer. 28 proc. do 16.u00s 
krajowej do 14.500. 1 litr ziemniaków 1.000, 
1 (ajc 800 J i er mleka 3.500 Mp. _

1 kg. mięsa wołowego 20.000 wieprzowego 
no 26.00u słoniny 82.000, smalcu 42.000, szyn
ki do 44.000, kiełbasy 40.000, masła do 60.000, 
m,asła dworskiego w hurcie 45.000 sera 10.000 

100 Lg. węgła górno-śjąskiegc z dostawą 
do domu 105.000, jaworznickiego w miejskich 
składach 62.000 tonna drzewa rębanego w miej- 
,skich składach 420.000. w prywatnych 560.000 
mdnek. -

; Młynarze za fJfzuniaf 100 kg. zboża brali 
on dnia 4. z. m, 5U0U], za ki-upy 55.000, wczo
raj podwyższyli cenę na 70.000 i i75.000 Mp.

Te szalon a a bezkalhe orgje p,oskarży i spe
kulantów, największym svmtpai;ykooochjeny otwo 
izyły oczy. Poczęci, i oni nieco krytyczniej pa
trzeć na dziamłhosc chieny.

'Klasa robotnicza wiedziała jednak i przed
tem,, żie są to wilki wj owczej skórze, którzy -nie 
mają skrupułów gdy chudzi ó i.ch kieszeń, kłam
stwem jednak nie daleko można jechać.

i ytoń znów podrożał.
SjwjkuTanei i paskaj r.a pnają piękny pi^ykład 

i zachętę. Opłaty rządowe i konamalhe, oraz 
ceny tytoniu są stale co pewien bard;.o króiki 
czas podwyższane. >

Od 1-go bm,- jsylwyższone znów ceny tytoniu 
przedstawiilją się n as l^ a jąco :. 1 kg, kim
1.100.000, ksanti l/XXt,000, 'najprzec '  siHtari .ki
920.000, t naj,pxzed. maceldoński '800.000, naj
przedniejszy turecki 720.000, przed, turecki
620.000, średni turecki ,480.000, kresowy 360 06$^ 
do fajki 'żOO.000-160.000 marek.

1 papieros sfinks kosztuje 1.000, dames 900, 
egipski 800, sejmowy 600, prezydent 550, dam
ski 550, pogoń 560, sport,550, wanda 300, 1 cy
garo: hawan na 6.800. w a wal 5.000, kuba 3.700, 
jłortorikl 2.600, yjrginia 2.200 marek.

Z piywatnych fabryk cygara kosztują za 
sztukę od 8.000 do 2000. papierosy od 1.000 
db 350, tyto.uk 1 Wg. od 850 do 160 tys., tabaka 
do zażvwama 100--60 tys. ruaiek.

Mł«^T> .NfEMIbCKlE DRUKUJĄ WŁASNE
BONY,

BF.ftLlN. 81. lipca (Fal.) DanW Rzeszy w1 
najbliższych dniach wypuści banknoty jecmio- 
milintiowe. Z powodu twsku banknotów szereg 
miasi przystępuje do wypuszczania bonów Es
sen wypuściło bjłiy ne sumę 400 miliardów maren.

' ; r  NARADY SOC. NIEMIECKICH. “  V. (
BERLIN, 31. fipca. (Pat). Pułradio. Zarząd 

parłajrinentarnyah ugrupowali socjalistycznych od
bywa narady nad ogól rem, położeniem w kraju 
i nad ewentualnym swoim ud1 alem w **ządzie. 
Ucnwały napadną w© wtorek,

MAŁA ENTENTA WOBEC WĘGIER t BUŁ- j 
GARJI.

SINAJA, 31, fcpea. (Pa*). P^fradto. Uzyska
no na konferencji izgodę na okalanie pomocy 
Węgrom Uchwalono również utrzymywanie 
przj jezny ch stosunków z Bułgarją o ile jej rząd 
d o t r z y j  obietnic poibojowych. { ' .

KłOPOTY ReRbsKIE t  CHORWATAMI.
' BELGRAD, 31. fipca (Pat) Prokuratorjapań- 

śtwa nie otrzymała dotychczas potoreuia areszto
wania Radicza i .jego towarzyszy, Jawianowicz 
oświadczył ‘prezydentowi Pasiczowi, że ,est 
przeciwny ściganiu Radirza. jfcdńak minister 
sprawiedliwości Markowie ż;ą:la aresztowania Ra
dicza i oddania go pod sąd. ■ ■- *

 —

W TAJEMNICY. PRZED OPINJĄ PUBLICZNA)
LONDYN, 31. lipna. (Pat.), Reuter. W <idpo- 

v iedzi na zapytanie Rautzeya Mac DontaTua o- 
śęwiadczył JJaidwdn w izbie gmin, iż wątpił 
wem jest czy treść noty francuskiej i belgijskiej 
będzie podaną do wiadomości. Zacłtddzi bowiem 
obawa,. że odpowiedzi są kontynuowaniem ro
kowań ( ; , ;

—•♦a— * **■ .
AWANTURY FASZYSTOWSKIE W BAWłUMf.

MONACHJUM. 31 lipea (Pat). W Rosenheirn 
przyszło wczoraj do starcia mięcizy faszystami 
a chłopami. Jeden mężczyzna wskutek ponie
sionych ran zmarł, oprócz tego kilku jest ran
nych. ■ i  '' J

• [ 
ANGLJA KONFERUJE. A,

(LONDYN, 31. lipr.a. (Pat). Havas. Lord Cu
rzon odb'ył dzisiaj konferencję z poszczególnymi, 
ambasadoratmi Defigji, prancji, Włoch oraz n 
ambasadorem Niemiec Konferenc ja z ambasado- 
dem niemieckim mia|Ji na celu omówienie bardzo 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej i politycznej w 
Niemczech, ' ^

PŁACE RObOTNlKDW"  PORTOWYCH W  
GDAŃSKU.

GDAŃSK. 31. lipoa (Paf ) Wedle najnows*ef 
taryfy, płace robotnikowi ponowydi, które ma 
ją obowiązywać z dniem 4 sierpnia wynosić Wędlą
720 .0 0 0  marek dziennie

O LOS ŁNfWAJ.lDoW
GENEWA. 31. lipca. (Pat.) Dzisiaj odoęłfe* 

się drugie a rzęun ooaiedzenie rzeczoz.awćów 
wyznaczani przez ndędzynarodbwe biuro pra
cy dla zbadania Jezydertatów związków inwuli- 
dów. Na porządku cJziemmr zńaiduje się spraw* 
7racv dla inwaUJów. ^



„DŻIEłNŃTK LJDuWY" Nr. 173

Echa strajku  w Kałuszu.
Jak pisaliśmy kilkakrotnie, najważniejszą 

przyczyną strajku w Kałuszu było to, iż dyrek
cja rytętyła wsiystide siły, byleby tylko „ wy
tępić" klasowy zw ią żą , do którego należą miej- 
•co' ii robotnicy i w  tym celu wydaliłr 23 gór
ników z pracy bez wszelkiego powodu, a na icb 
miejsce sprowadzaia robotników sezonowych z 
Poznańskiego, chcąc gwałtem zaprowadzić tam 
związek „chrześcijański i narodowy*.

.^Strajkowało 1000 robotniaów, a około i00  
członków Z. Z- (Poznaniaków) pracowało ja
ko łamistrajki. Żadnemu łamistrajkowi, pomimo 
rozgoryczenia robotm aów, nic sie nie stało, na
wet p. starosta po 3 tygodniach strajku oświad
czył posłowi Adamkowi, iż strajkujący robotnicy 
zachowują ‘ się tak spokojnie, iż może zapropo
nować wycofanie wojska.

Obecnie sprawa została załatwiona, robot
nicy wrócili do pracy, osiągnąwszy 5pełnienie 
swych słusznych żądań: uznanie związku kla
sowego i delegatów robotniczych, przyjęcie do 
pracy wydalonych robotników ,, uregulowanie 
płacy stosownie do płac górników węglowycn  
i t. d.

Oohument hańby P. H.
Ale warto teraz uprzytomnić soLit, jak **• 

chcwywała się podczas strejau Narodowa Purtja 
Robotnicza. ' ' ~ <

W  dn. 2o li i^a, i « ięc . w 4 tygodnie po 
m r-yoczęciu stiajku, posłowie enpe row scy: dr. 
W achowiak, Herz . kol. z klubu N. r  , któ
rzy przecież przez 4 tygodnie imali ueść ci.asu, 
aby się poinformował, na miejscu, ja.cą natiiebną 
rolę odg.ywają \« Kaiuszu ich członkowie — 
wnieśli interpelację w sprawie rzekomego ,krwa» 
wego ’ terom, szerzonego przez socjalistyczny 
zw ią zek g ó rn iczy  ’ i nieaostaiecznej" ochrony 
właaz administracyjnych wzgljdera robotmkow 
z Poznańskiego w Kałuszu*.

W  interpelacji lej strajk eKonoimcznj rOOO 
robotaików w Kałuszu nazywają „zbrodniczą 
akcją antypaństwową" i nawołuje do areszto
wania robotników, Broniących najistotniejszyci' 
swoich praw. I to robią przedstawiciele partji, 
nazywającej siebie , partją robotniczą 1

Interpelacja posłów enpeemwskicn z da, 23 
lipea jest dokumentem hańby NPR., o Kunym

szyte obowiązkiem wcagliędeirt lud^i je st wszystko 
uczynić, by ni© dopuści Ic- chaosu. Dlatego 
pijnszą wszyśtki' i siły spółpraco wać, ab ura
tować, oo się da uratować. 1 arija socjąjuo-clą. 
r.rbkratyczna nie jftumie się od pożyty wnej wśpot- 
praoy w rządzie*, jeśli Lez niej nie da się ulwo 
rzyć rządu.. u  . I - .

nie zapomną robotnicy

M i r
fartja skłonna jest wziąć udział w rządzie koalicyjnym

Ma odbytem) 27. lipott zgromadzeniu w Ber 
Tinie poddano ostrej krytjfcs rządy dr. Cuno, 
npcezim przyjęto następujący .rezolucję:

,,Zgromadzeni*1 domaga isię od frakcji par- 
jjrientarnej, aby ulżyła wszelkich parlamentar
nych ś-iOtfków cdllem, natychmiastowego obale
nia saninetju Cuno“. W debacie, poprzedzają.- 
cej 'lichwatenie bej rezolucji wygłosił poseł dr, 

Tłreitachml mowę, w której m. i. oświadczył: 
Masy uważają na? Iza piąte koto u1 wozu rzą

du Ouno. Tak nalej być nie może. Musimy na
tychmiast podjąć najostrzejszą opozycję wobec 
rządłu. Czy iząd dr. Ouno ustąpi, — nie wiem.. 
Ale nie o to cnodzi. My we własnych swych 
oczach musimy okazać się uczciwymi ludźmi.

W „Vorwarts“ ogłasza przewodniczący soc.- 
deiriokratyczne; frakcji parlamentarnej, poseł 
Miiller-Franicen artyicuł o położeniu Autor czy 
n; ostre wyrzuty większość frakcji, że aotych 
czas odrzucała politykę, zmierzającą do obale
nia gabinetu Cuno. Przyczyna tegv> leżała w zro-

.zuniieniu, że upadek ol-uc lego rządu nie naprawi 
sytuacji, gdzie niewiadomo, coby nastaoiło 
Artykuł kończy się: ■■

Jeżeli raa przyjść do obaiema gabinetu, to 
nowy rząd musi być natychmiast; przygotowany. 
Musi się unikać wszy stkiego, coby zagranicą wy
wołać mogło wrażenie że w Niemczech rozprzę 
gają się wpojenia państwa. Pomimo że w szero 
kich -masach fudu nastrój z pewnością jest tak 
rozpaczliwy,, jak ,wi jesieni \9lb r., nie możemy 
zapominać, ze Wówczas masy spodteewały się 
wolnośći, pdtynijH i -chjjec-a. Gdyby dzisiaj przyszło 
do politycznej rewojńieji, nie przyniosłaby ona 
ani wolności ani pokoju ani chleba, co zresztą 
fezy w interesie komunistów, Którzy widzą swą 
misję historyczną w wychowywaniu kontrrewo
lucji zapomocą swych Lłazeńskich występów. 
Na wojnę domową w Niemczech czekają lrreden- 
tysci naareńscv wraz z Francją. Dlatego Pomca- 
re przeciąga rokowania z Anglją. Chddzi o kraje 
nadieńskie, o wolność republiki niemieckiej. Na-

H. Zjazd Legionistów.
, , - LWÓW, . 31 lipcu T 'i

! Przygotowania do Ii-go Zjażcfu Legioni- 
stów ;zyin Komitet obywatelski w d przewow-i 
twiem pror. Stanisława Zakrzewskiego, wspóinL 
ze Związkiem b. Legiom-stów

Ostatnie posiedzeniu plenarne komitetu, om i  
wito następujące szczegóły: Przyjazd marszałka, 
Piłsudskiego, nastąpi * w sobotę o godz. 0 
rano. Na dwiorcu powitają Komendbnta by to 
gioniści, strzelcy, obrońcy Lwlowa, oraz dele
gacje rozmaitych wtarsiw społeczeństwa 
: Po przemówieniach1 powitalnych wjedzie' Ko

mendant Idfo miasta wiraż z pochodem orgn iza- 
cji, f-oprzedzarj przez ppierwszą Zabgę Obro
ny Lwowa, strzelców! i  b- Legionistów 

1 ! Marszalek 1 zamieszka w. pałacu Potock.ch, 
K,xy Ui. Kope.nikn. Tu nastąpi rewia maszeru 
jących organizacji, na pb MarjackM zaś roz
wiąże się pochód, Wieczorem o gouiz. 9, o obę
dzie się wieczornica w salach ratusza z pro
dukcjami artystówi: Solskiej, Wysockiej, Wolf- 
stałuówmy, Rydzewskiego i innych.

' W. niedzielę icano po unc czystem nabóżeń 
stwle i kazaniu na wzgórzu Cytadeli udta s'ę 
pochód pod ratusz, gdzie rozpoczną się obra
dy Zjazdt.. Obiad wlspólny udbędżie śrę na pl. 
1 irgow W-ichodnicr: o goffi. 1.30, skąr" wyru
szą Legioniści nt cmentarz Obrońców Lwowa i 
złozą wieńce na zrobić nieznanego żołnieiza. TJ 
ro-czyste przedstawienie w Teatrze Wielkim, po 
przedzi przemówienie Amairzeja Struga. Komitet 
przygotowuje na czas Zjazdu nalepki db okien 
i wydaje „J Jdhodlniówkę<f.

Na Wszystkie uroczystości z wyjątluem Te- 
dtiu wydaje Związek Leg. karty uczestnictwa dla 
b. Legionistów1, ich yodzir i członków Ligi Ko 
biot. Osobne karty Wstępu otrzymają członkowie 
Komitetu obyH i (redakcje pism Na raut i ptwa
cie obrad wystane będią zaproszenia db szer
szego grona osóo. Następne posiedzenie odbę 
dzie się w'e iczwąrtek o godż. 7. wioczl przy 
pl. Skademickim 1. 1.

n. ĆW1KOWSKI -  W. KAORT.
2)

Z  W Ł Ó C Z Ę G I
4 (Ciąg dalszy).

Otarłrzy pot z czoła usadowiliśmy się na- 
tyehjiruast na starannie zanieczyszczonych so
fach pnzedziału zamknęliśmy z wownątrz 
órzwi, ajby si<? uwohiió od nieproszonych in
truzów. t

— Zaaje <się. że już imamy Dół godziny 
spóźnienia — zauważył mój towarzysz.

— Dziękujmy Bogu, za to, gayż inaczej by
libyśmy już od pół gol(iziny w drodze (do Tarno
pol?, chociaż teraz n.e jestem pewny czy je
steśmy we właściwym wagonie.

Mój towarzysz, który właśnie był w trakcie 
rozpakowywania swoicn prowiantów i walizy, 
popatrzył na mnie wzrokiem, od którego zrobiło 
nu się nieco słabo i trzasnął zamaszyście wiiecz- 
kieut walizy

— Że ty też saawisze musisz wynajdywać samo 
trudności!...

— Dla wszelkiej pewności zdałoby się jednak 
zapytać konduktora..

Otworzyłem okno i spytałem się janiegoi 
bardzo sympatycznego kolejarza: „Przepraszam
najmocniej, czy nie mógłby mi pan powiedzieć, 
dokąd my jedziemy ?“

— O tom chyb- panov.de najlepiej musicie 
wiedzieć! — odlparł sympatyczny kolejarz z prz-e- 
niłym uśmtodieni . , r

— Ma pan zupełną rację, panie dyrektorze, 
ate ja się pragnę dowietfzieć, czy ten wótz przy 
padkitm także nie jedzte db Tąmopola... ' 1

— Nie, tylko db Podwołoczysk. \ 
-  Jezus! Marja! — zawył mój towarzysz

podróży. — Wysiadajmy! ‘ ' l
Wysiedliśmy.
Skonstatowałem z zadowoienieiii, ze ma.n 

jeszcze mój woreczek na piersi i nadto jeszcze 
kilka pokaźniejszych odgniotów' na obu rękach 
od dźwigania ciężkiej walizy.

— Ależ my się chyba nigdy db tego Wilna 
nie dostaniemy! -1- zawołał z dużetn rozgory
czeniem mój towarzysz, — To jest w gruncie rze
czy ostatnie świństwo! s

— Nie widzę powodu, dlaczego nie ma?nj 
przejechać się do Podwoło-czysk lub Tarnopola, 
jeśli z tą poa.róża do Wilna jakoś nam nie idzie —t 
wtrąciłem bez żadnych ziydi zamiarów. '

Mój towarzysz popatrzył się na mmc wzro
kiem, od którego wątroba mi się ^.apiekła i po
stawiwszy walizę na peronie, znikł mi na chwilę 
z oczu. i

W międzyczasie począłem się Jbktadme nad 
tern zastanawiać, jak pociąg OjdchodźąCy db 'Vli
na może odchudzić równocześnie dto Tarnopola, 
Dodwotoczysk : Bóg wie dokąd' jeszcze i zanim 
doszedłem oio jakiejkolw ek TonKluzji, povvTocił 
mój towarzysz podróży w towarzystwie jakiegoś 
umundurowanego gentelmema, który nas uświa
domił, że jedyny wóz drugiej klasy, który ma 
bezpośrednie poła-ccieme do Wilna, znajdluje się 
zaraz za parowozem i że jeśli natychmiast nie 
zajmiemy tam miejsc, te on będzie zmuszony

(to jest umun-brrowhny gemelman, a nie wóz) 
dać sygnał db udjuzdu.

— Ależ ja zapłaciłem a  bilet pierwszej Kia 
sy, & pan nas yaKtuje drugą Klasą! — zawoła
łem-. oburzony, pomny na to, że dostałem, bilet 
bezpłatnej jazdy

— Wstydziłbyś się przynajmniej okłamywać 
tego człowieka — zauważył mój towarzysz i po 
rwa wszy swoją walizę i tobołki, pobieg1 w kie
runku parowozu.
1 * .— W sWójem zryciu nie jechałem jeszcze 

drugą klasą — skarżyłem się umundurowanemu 
genteimanowi, idąc ku wskazanemu nu wozowi. — 
Proszę pana o tajemnicę, gdyż gdyby się o terr 
dowiedziano we Lwowie, to wstydlziłbym się 
moim znajomym wi oczy popatrzeć... Pan zrozu 
mie, że moje prestige tego wymaga.

rJmundurowuny gentelman współczuwat zt 
mną szczerze, zapewniając mię po .raz setny, że 
W kierunku do Wilna niestety nie odchodzą żadns 
wozy klasy pieirwszej.

Po chwili siedziałem znowu w trzecim) z rzę
du wozie obok mego kochanego przyjaciela, któ 
ry wykręca1 sobie mokry z rotu kołnierzyk i 
wl antraktach bawił rozmową jakieejoś współ
towarzysza podróży, który patrzał na nas nieco 
nieprzytomnie i dość icijotycznię, z czego domy 
śliłem sie, że jedziemy wl towarzystwie jakf?goś 
wysokiego urzędnika mmisterjalnego.

Aż wreszcie gwizd. , !
JecLtemy! ;; ' \ r
Coś zadhrobotato W® Więtrzu dydiawtczne] 

ma<Tyny. targnęło całym opciągieni, zadźwięcza
ło nte amów icj łancuchiuin', rand to nas dwa
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Bilety wcześniej dc nabycia w flomu pończocn .kAHANE'- ulicą jagielloński i), d gody, ft-ttj pny kasie teetru.

0 byt gimnazjum w Borysławiu.
- PiOf. giam, pryw. w Bpjyjłąjyią Tadeusz 

Woytoi: nadsyła nam obszerną odpowiedź na 
zarzuty podute«oue w n<,szera piśmie a nadasła- 
ne nam z Boryji„wia

Z odpowiedni tej portajimy. najważniejsze 
ustępy : . ' ---------

Nie Jo innie należy śeislt ap. oełyF„u,* za- 
rzutów pana B., co do laealnych wąrunkow fi
nansowych, w jskteh gimoaąjsu; się znajduj®, 
oraz jak się przedstawia oprawa upaństwowienia 
lego zakładu. Ponieważ p. B Wkywa „opii.ję 
publiczna" na sędziegi w tuj sprawie, oncisłbym 
igo artykuł oświetlić trochę inaczej (w myśl 

tasady: „audiatur et tdtera pars"), * pczbawiw- 
szy go jednostronności, chelaioym umożliwić 
w ten sposob opnij i publicznej wydania sądu.

Zupełnie nawiasem zapewniam p. B,, że 
niesłusznie | o*(, fzi Dyrekcję (itnną^um a -na
głe podnoszenie ejęsnego. Strona acmiuisiracyjną 
gimnazjum należy d« Komitatu gimnazjalnego, 
złożonego przeważnie i  rodziców uesniów i % 
osób, stojących zupełnie poza ^ituiiazjum.

N.e może też p. o. ybacsyi prolesorpm, 
żc wyjeżdżają na wakacje, gdy tymczasem on mu 
si „świstać przez dwa miesiące w palet" (?). 
Ale p, B. wie równocześnie <lop,ze, te nie tylko 
profesorowie borysławscy mają r 'ys-aj ążugfó 
na świeżem powietrzu wypoczynku po dziesięcte- 
miesięcznej pracy i tego zwyczaju przecież p, B, 
nie zmieni. Poco więc łariie zarzuty ezynjó 7 
Zre&ztą zapytam konkretnie, czy tylko profesur 
jest w Borysławiu tak uprzywilejowany, że 
jeżdżą na wakacje ?

Pan B. przydziela również potężne pensje 
profesorom w Borysławiu, mneżąc wysokojć 
opłaty miesięcznej przez ilość dzieci, uczęazew 
jących do gimnazjum, tzn. 17500<' Mp- pn ft? 
360 i uzyskując w ten sposób k w tę  63 iujljp- 
nów. Ale pisząc te słowa, nie zapytał się p, f|- 
srmego siebie: może nie wszystkie dzieci płacą 
po 175UO0 Mp — może niektór- z powodu

razy wstecz, raz w  przód i znowu t^zy fazy 
wstecz i — dalibóg jedżiemy!

* *• *  > *■ ■ -j
Czyz rzeczywiście będzie się oos działo tam, 

jwt tom mieście nowych fcpu»k i zawodów, skoro 
nas tam nie będzię? Czyż wogóte istniej# poi 
wl wszechświacie, czy istnieją on, jeżeli i*
0 tem nie wiem ? Każdy z nas jest ośrodkiem 
świata i to, «o się jara pin» dzieje, jest takie, ją. 
kie mnie się wydaje i gdy załamie si? ta oł 
mojego, twojego, czyiegoteolwiek „ja", o koso kto 
rej wszech życie §ję obraca, wszystko pogrożą 
się w’ nicości. Miljajrdy światów rudżą się i giną 
każdej sekundy, nie bójcie się, ołtuha myśli i 
oi"dne serce człowiecze: jesteście niczen — ni« 
bedz:ecie potępione w wieczności!

Zapadło się miasto, pożarte przez czarnul 
przestrzeń, z którego wyleciało się ptakiem zme 
Tlonym. Naokół nas. winie się sieć nowej 
egzystencji, nowie wykwitają cele. Pozostawiłeś 
za sobą godziny, odmierzane mooutonńym ryt- 
luem nudy, wyrwałeś się z opiutsiącyer cię ma
cek konwenansu, obłudy, Wagi, z po^olitości, 
która wsączała się yszystkiemi poran)i w cjebie
1 stała się wreszcie duszą twoją... Wolno oi otać 
się sobą,, a raczej ódpateść fcię pod nasypem praw 
i obowiązków, uzyskujesz swobodę marzenia, nie 
płoszonego niezem, meotuwszłe carstwo, sypełnio 
ne błękitnemi powiewami dnia i granatowymi od
dechami nocy, przez które sieją się to prohuanie 
słońca to promienie gwfaza.

I to jest największa rozkosz takiego odlotu 
vU dslekość jeki«kwwiek Imbąłty. i  IW--
taczać się mają przed! tobą,

f (C. df_ ; - * V  - ,

ubósi m  niż płaca W&1*. w inne mozc mają 
też jąkiB zuiżll i Po. dokładne informacje w tej 
spraąrię m ógłby f p, fi. cgłosić się Komitecie 
H,imu&zj*l„ymv <t tam prwkopaJhT się z pęwjjo- 
scią, żr do tyon 6b nułjOBpw mi si«e»nic dużo 
brekwjc P"mkoft«łby «ię “ *■ p. h  , te nic • »  
same tylko pensje profesorskie prceznaezeHS są 
tc ptoniffttt.. A opał do tylu k!»'»7 środki admi
nistracyjne i naukowe ?

Z ogfcszteftyidi W Jzisnnik«uh kwaku,sów  
na po^aoy takie pyzywązao# jest płaca wedle 
normy rsidowaj pluą 60«/e dpdatku lokalnego. 
A że profesorów je»{ tyjk » i*  i każdy oczy w 
^ysokwSci godzi» tak dużej, i* w  tych godzm  
nadliczbowych moznahy sr  .or^y jeszcze dwie 
posady osoLne, to już jsst rztez zupełnie inne. 
Z* nadpogramową prąci i jest ta* nadprogramowe 
wywagrodanflifc To aj« tyłku w gimnazjum Bq- 
rysław saim !

p o p e łn ię  i ą t  4p u lja ła  s ię ,;p- B. u  w g e , ic! 
łżdd dopfacu 40 utriym am ę gimnazjum 40o/o. (?)
U’ menu co za je sto \ uęssc: jsuwy Hiapsu ,u, bo 
nie przypuszczam , aby p. B. który me w gim
nazjum dwuje dzieei, tak  4 a te ec  m ało  niem  
s ię  Interesował, any nie wiedział, te  ząa wo- 
góle nic nie dopłaca.

Muszą pr*yz»a4 zupełni, »łus*noś&, że czesne 
mat ło y t wysakia ni* ze względu n» Bory* 
e*w jednak, esy prsteiaróar, tylko zp weniędu 
na te, i* nil wszyscy rodzie* mogą tyle płacić, 
ti państwowego zaU rdu w ‘torysławiu niema. 
Ze >M rząd nie chce giupnezjut. upaństwow i', 
to meże nie jest takie aziwne. Dzieje sie to nie 
diafago, jaanby proh jor^wie o  le ,sm s ty a li  
(rzy pf B. ądzi, ^aprawdo, *e tych 18 orofe- 
sorón starałoby się wie ioynścjć to  upaństwo
wienia zawigdn, z obawy, oy dla nich nie za
brakł* miejsce w agramnej Poisas?) — *Je.; o- 
prostu n przekonani?., iż Borysław może sobb  
utrzymać gimnazjum sam, jako bogate śro- 
4  wisko przeiaysłoare, a tymczasem upaństwo
wić naieży, te gin aaisja, które ’ rozwijają się w 
śiodow iskeeh o  vieie uboższych. A choć oby- 
watale Boi ysiaw i* pł« ą tak sama podatki, jak 
ipn mieszkańcy Potsk', jwinek WUWą z W  
rnisć, że daje się nrzedewszy^tkiem temu, kio 
harhzi jj potrzebuje. **

Jeżeli j,ean*k je** juz gimnazjum pry wątpef 
pazwolf sobto erpbić uweąę, ż opłaty :a dzieci 
ni* rodzice winni ponosi?. Przy azalopem bo
gactwie firm, w których ci wszyscy ojcowie 
-lezniuw i uczenie pracują, a ‘'łórycb jest C'ś 
20 czy 3C mogłahy i u « ł  iirma przeznaczyć, 
jakiś minimalny pnoerncił *w*go m usiccznego
obrotu pa gimnazjum i  oprą wa czesnego byłaby 
raz na zawsze załatwianą- > Ustałyby wiece ro- 
drcinlskle, zpiW sby pcętensja do grona profe
sorów i Kurałorjum. Czy Ministerstw* itp. A żst 
te firmy «ą w obcych rękżclt i te  jch wielcy 
właściciela ł dyrektorowie, którzy spoglądają 
r s  b0fys%wski P“dy| * oied^stępifycu dla zwy
kłych śmiertelników wyżyn, nie cłu. „ aby 
dzipeko urzędnika, ę»y robotnika, k tó ry  w naf
towi) kopr ął lata jąfu trawi, wyrosło na pe-i 
żyteczna i o liw n a  jfd»f“ tk« ep>ł*e«ń»twa pp(- 
sk lego . to już nie win* fząuu, ani grona pro- 
hwor^w Jpżnłi urzędnicy i robotnicy nic potra
fią nzyskąć ps polskie ŚS»o»śj«J» w Borysławiu; 
minimalnej ilos d wielkich dochodów, płynących  
do kiesząoi *bcvch, a często i wrogich wam 
narodowości, na jto je*i jedna rada: w miljar- 
dow .m  środowisku pr/-"ay*ł«we#u, jakiem jeśli 
Borysław, ^am knąć jedynli p o lgk łf gliufluęjum  
i  ogłosić światu, że rpzpęd^e się d ^ .ci, bo nie 
możną irh kształcić, p o  y i f ,  ery *»>. teki eż 
jest W2zts«iej«*y los tego giinnazju.n, aniżeli je
go upańefwnwióoifc ?...

/ ^  m  ‘ ł    -■ * , i

Stosunki w ttaUworbiahsklnr 
tartaku.

WmM iii«, 18 J»̂ v-
Jlszę nam: r 

, riobetnicy fęrtai-u firmy ó«tpe*4 p-apujs, 
pp 12 godzin jziepnie z* wynagiudztóntem PÓ 
lk da : 4C 'tysięcy za 12 .godzin 1 Byreatei 
tartaku, p. Szymon Adler^berg, ażeby wyżwym»ę«
niriSj firmie prfysporryę tepitełu zgti>id»ia
przy maszynach tartacznych około 20 chłopa
ków W wieku i 0—ł 4 przeciwko e,ie®ii Już 
wniesiono zażalenie do Inspeaiornu pracy w Sta
nisławowie. Pan Adlersberg pozwaU sonie na
wet na bicie robotników, • a kiedy pracujący 
nękam wauwą drożyzną i ui^teiżkicm jego po- 
siępowamein zorgamzowtli się w klasowym 
związku robptnikńw^d/zfwnyck, pauek fen Wy
rzucił 20 z pomiędzy pięh pa bruk i oświadczył 
butnie sekretarzowi związku, że n.-ma zabroniła 
m  orgrmzować roooinikpm I żę on ansoiumie 

Wie dopuści do zawiązania organizacji, która tu 
winaam mwi ąc  już jest zawiązana- Zapytujemy 
więp ązaupwue władne, czy ustswy . o ochronie 
pracy, o 6 -mio godzinnym dniu roboei.y*i,
0 wypowiedzeniu 14-dniowym, p wolności koa
licji »if obowiązuję, firmy Zelp^rd i pan; dyr. 
Adfersperga? Jeżeli zrozp«czem robotnicy "wy
wołaj ą bezrobocie, to firjna semu fobie wurę 
przypisać będzie mufuła.

Do sprawek p. -dyrektora jeszcze powróciary
1 opiszemy bliżej gospodarkę materiałem firmo
wym, uprawianą przez p. dyrektora

.»  S3t  .

V; DOROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
huią. zutejfccowe&b Związku Zawudowcgc 

- Praeowmków Koifjowycif w«i uwowir
odbędzie się ‘ " \

V sobotę dniu 4-gu sierpnia la23 r, w sąli 
bSOKOtA II * o g. J-ciej po południt. f .

PORZĄDEK DZIENNY . _t,
ł. t)d-Łyteh>ę y^ótojjpłu p .Wal

nego Zgnpłnauaen’»
2. Sorswozuan « z ęzypjwś?’ Zarzadni Kom.
2 Sprawozdanie kasowe za rok l»22/3 
4. Udzielenie ebsolutłirjun Zarządów'1 Koła. 
6. Wybój Zarządu składającego się z 13 < 

aztojików, 8 zsstepców i a cztonkórf Lomrsji 
re^ izyinej ,

6. Zaiwimdzento delegatów na Walne Zgno- 
Okresowe i Wajny Zjazd proponowa- 

nych ujrzę7 Sekcie fachowa.
7 Wnioski crkinków przetr zwono ne Wal

ny Zjazd delegatów-
omQ m fó

Odyby o godzinie 3-ciej me j&eorał ąię ko«* 
płet wymagany sta tukan. Walne ^groma,izeide 
adbęozie sje o p&jfc. 4-tej tegr- samego dnia, Vl 
te; marnej sali i Z tym samym porządkiem dzien
nym, jako drugi-, powtórnie zwołane przj jf- 
kuflkołwiek komptecie członków, a uehwały je
go będą prayomoepe.

Uwuga: Na Wafnen* Zeromenreniu człon
kowie głosują za legitymacjami Związtn..

’ W nwki do W„lnegc Zgropiad-mun imjo 
bvć przedłożone pa p.smit najdalej do 31 •
m  y} Sekretemcte Koł ,̂ OjódóCka lf pft

w w a  ifęte-

riWK
X O KWATERY DLA LEGJONISTOW. Zwp,- 

: dr M«jflBistow iwrsrą uje p Lwo
wa ł  gorącą piośba. by zechcieli zgłn«z&6 wol
ne ą>vate#y eeteni umożiiwienig zakwaterowania 
nn m z i  przył^-wającycji Lęgjcuetów. Kw teiy 
można zgłaszać ustnie łub pisamnic do Sekr 
Zjazdu Leg. — Zielona 7.
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 600-— Nadesłane 1800’—, w tekście 3000'—. O G Ł O S Z E N I A .

Na I. stronie 4.600. D robne ogł. za słowo 400 
Komunikaty 2,400-., zamiejscowe o 25*/- drożej.il

huriowny i detajliczny 
s L & d  p r z j b o r ó w

szewsłficL i Ł

i l l  1 lÓ ik M
p o le c a  s w o je  to w a ry  po c e n a c h  

’ ri . f a b ry c z n y c h . 393

Klu chce pieniądze oazcarędjzić mech się 
zaopatrzy w obuwie na sezon jesienny
u firmy m g r  A  1 .

Ł H O R O B Y  weneryczne, sKórnc, sflstsrzsle **
leczy a p w ą j » l i a t f t

Dr- FRISCH ulica Wałowa U.
SCHNAPEK, THIM sN 
i BRACIA E1CHMAN.

y n j A i . *  DLA P. T. STOLARZY Wszelkie roboty 
V V d £ ll t )  maszynowe w zakres stolarstwa i tokarstwu 
wchodzące przyjmuje wykonuje wszystko i staranni 
po  cenach nizkich „HAGA*, Lwów, Tkacka 10. * >4|

. * ' < S * • I
T e r h n i l f  DENT A5YSTENT Samodżitflmę iJiacujący 
I O li d li I n  - poszukiwany. .Z ak łac dentystyczny*, 
ul. Kochanowskiego ló * 1 —

D l*. A n n a  K o g u t o w a
p rzy jm u j w chorobach skórnych i wenerycznych od 

gouz. 3—  p. u i ASTUSKA 43 a , 50

Klara Frlscb-Samicka*
e rd . w  ch o ru b ach  sk ó rn y ch  1 w en e iy cz i.. d |a  k o b ie t

■3W-olŁ O W A  I X  o d  3 - 5

Specjalista cnorob skór.iycb 1 wenerycznych _
D r .  G O L D S T E I P J j
hyrjr elew Kliniki wiedeńskiej i b e r l i ń s k i e j  przyjmuje 
k o b i e t y  od 10 — 12 mężczyzn od 2 — 5, w liedzieie ’ 

i święta od 9—1. K raszew skiego 3 ., |

' N a j s t a r ;  n n t e j  i  n a j l e p i « v

PRZERABIA KAPELUSZE MĘSKIE
na najnowsze fasony jedyna w k*aju fabr. kapeluszy
Rudolfa Neuweita we Lwowie

S k ład n ic e : PI. M arjaek l 8, K a jm ie rzo w s^ J  35.

99 U R A F I K A “  Matek Sedt
LWÓW. UL. m U | T f l J D 3  (w podndrzu) 

1022 nosiada zawsze na składzie:
m m  WSZELKIEGO RODZAJU i  FORMATU-
FRZYBuriY DRUKa RSKCE: Rypały, szufle, wier-

  * sz<ywniki i Ł p, '
MASZYNY DRUKARSKIE, tras) do wałków,farby 

drukarskie i t  p. '  “  *•
Zastępstwo n? Polskę odlfewui czcipnen. irlioji nio- 

, slijżnycłi POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo ns wschodnią Małopolską fabryki przy- 
boró drukarskich T. K aldyka i Ska w P oznan ia.

. S F A R T  ŁuiflC, kbaCllriZkl 8.
l u p u je m y  k a ź a ą  i lo ś ć  O Ł O W IU , CYNKU, 

M IE D Z I i in n y ć h  m e ta l i .
Ceny konkurencyjne.

K o r z y s t n a  o f e r t a  d l a  w s z y s t k i c h !

N A  R A T Y .
"'szystkim , p rzew ażn ie  u rzędn ikom , przy wpłace

niu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,000.000 i więcej. 
Polet iray na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i nławdthe (materje męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych.

Ważne dla Pań i Panów i
P&ywhizłem transport najnowszych modeli zagra
nicznych i przyjmuj ‘ kapelusza filcowi oraz welu- 
rowe do przerabiania i farbowania. (Męskie kapelu

sze przerabiam nai damskie fasony).

K A K O L  M E I S S ,  U A w
D o m i n i k a ń s k a .  S  (#  b r a m i e )  
Pi o tę  uw ażać n a  ad re s  I Nr. dom u 5. V  A

A k a d e m t c ł & a  2 3 .
Dr u k i  i  s t a m p i l i e

wykonuje DRUKARNIA i WYRwB PIECZĘCI*

I .  F  R  I  E  D M A  N  A
L w ów . u l S y k s tU ik a  4 .

Już opuśek prasę

1 1

W. GOŁĘBIOWSKIEGO, 

d o  n ab y c ia  w a  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  

;  SKŁAP GŁÓWNY: i

Kslęgaruta Ludowa
L w ó w ,  ,u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

K O R S S Y S T J N f A  O F E R T A  
d la  H y l i l d lU t t  „D zlEdnl-a In d g n ig a " .

Przy cJmcr tj s lejąr<*j drożyżnie jest bardzo trudnem zaopatrzyć się 
w eieganckii; ubrani lub paito, chcąc zjednać sobie stałych odbiorców 
„W 4RSZAW SK.. SPuŁKA MANUFAKTUROM! postanowiła wysprzedać 
.najdujące się ną sk łe  zie resztki pozostałe ze starycn zdpasów pó cenach 

dawnych (czerwcowych) R :sztici te  3 metrowe nadaj* się na ślicz le meskie 
Jesienpe ubrania, Iu d  r, pokrycie bekiesz i futer, czys j  i-emlane yfę wszyst
kich (florach 4 gatunl iw. — Gat- -ek : Aj 3»5.000 Mk, B) 550 o 0 Mk, 
C) 750.00u Mk, Dj 950.000 Ml — Do każdej resztki na żądanie Klijents 
wysyiamy komplet podszi -ki p„d marynarKę, Kamizelkę, spodnie, kiesze
nie i do rękawów po 210.000 > 250.000 lik za komplet.

Resztki na palta jesienne i zimowe
Gatunki na paita: A) ózó.OOO Mk, B) 8750u0 Mk, C) 975.000 Mk Ma- 

terjały są grube, miękkie W .ładnych i modnych koloiach; maryngo, 
czarne lub bronzowe po lewej stroni* n,aj-\ kratę zastępujące fcdd‘sze\\Rę.

Wysyłamy nocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorzt), na nasra 
odpowiedzialność, jeżeli te ar się nie spodob i gdyby okazało się nii 
o  wieli tańsze od cen rynkowyd przyjmujemy z powrotem wracamy 
pieniądze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza ui do każdej resztki 20.00G Mk

Zamówienia prosimy adresować do:

WARSZAWSKA sp ó ł k i ; m a n u fa k t u r o w ej
W a n  « ^ w a ,  n i .  J a a n a  l b  - 9 0 .

f r o s i r y  przy zamówieniach powołać sic na niniejsze ogłoszenie. Do 
każuej fi sztki dodajemy nasz cei lik na wszelkie towary i jesteśm y pewni, 
że kto od nas ot-tym ? cho-aa4by jedną resztkę zostanie naszjłp  stałym kli- 
jt item. Przyjeżdżających do Warszawy upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu. y it , .  r - inl • 786—2

laserujcie # „Dzienniku Ludowyni -

Lwów, Szajnochy 2
p o s i a d a  n o  i K ł a d z i e  o s t a t n i e  n o w o ś c i  t r e ś c i  p o *  
f . i e ś c l o w e j ,  c a a k o t r e j ,  p o l i t y c z n e j  i  s p o ł e c z n e j :

D aniłow ski G ustaw
A to się pan serce moje str. 156 
Jaskółka „ 348

j Liii „• ,  1 6 1
7 ętent „ , 93

G ńrrtlsk  S tan is ław  r'
' Bojowym szlakiem 

K aiden-buiid ' awrbi 
G enerał Burcz 

W . Argon
O kres upadku kapitalizmu str. 67

305
516

R am say B. Carlson
Linwldacja Pokoju Wcr- 
: Salsk iego : str. 59

K autsyy Karol
Pochod: »nie chrześcijaństwa , 306

K olski W itold
M anifest komunistyczny „ 76

K ruszew sk l-Z dziarsk l
Życie robotnicze w Polsce ,  94

Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat.

Wszelkie zamówienia z zakre&u księgarsT w a. wy
konujemy odwrotnie.

Ila żądańijb wysyt&my obszerne katalogi

Zastaje* naoaelne^o redaktora i reaiajłtor oopew leaziatny: JAN SZrzYSfiK- — Drukiem Artur* Gol Imana w* Lwowie, Sykstuska 19, tel nr. 874.


